
Przodujący żołnierze 
wstępują do Partii

Na zdjęciu: Sekretarz podsta­
wowej organizacji partyjnej — 
oficer Koprowski wręcza Sta­
tut Partii przodującemu żoł­
nierzowi — st. szer. Wiesławo­
wi Stępieniowi, który zgłosił 
chęć wstąpienia do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­

czej.

Komunikat
KC KPZR

Agencja TASS donosi:
Plenum Komitetu Cen­

tralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go postanowiło zwolnić S. 
D. Ignatiewa z obowiązków 
sekretarza KC KPZR.

Hammarskjoeld 
sekretarzem generalnym 
ONZ

Plenarne posiedzenie Zgro­
madzenia Ogólnego NZ obra­
ło >,Daga Hammarskjoelda, do­
tychczasowego ministra bez 
teki w rządzie szwedzkim — 
sekretarzem generalnym ONZ. 
Za kandydaturą Hammarskjo­
elda padło 57 głosów przeciw­
ko Jednemu.

■-------------- A----------------------

*W piątą rocznicę
zawarcia radziecko-fińskiego układu

o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy
I MOSKWA (PAP)

Agencja TASS donosi z
Helsinek:

W związku z piątą rocznicą 
zawarcia między Związkiem 
Radzieckim a Finlandią ukła­
du o przyjaźni, współpracy 1 
wzajemnej pomocy, odbył się 
na Placu Dworcowym w Hel­
sinkach z inicjatywy organiza­
cji demokratycznych wieloty­
sięczny wiec mieszkańców sto­
licy Finlandii.

Wiec zagaił przewodniczą­
cy Demokratycznego Związku 
Narodu Fińskiego, deputowa­
ny S. Kulo. Wskazał on na 
historyczne znaczenie układu, 
stwierdzając, że układ ten wlą- 
że się jak najściślej z Imie­
niem Generalissimusa Józefa 
Stalina.

Mówca oświadczył dalej, że 
układ Jest dla Finlandii ko­
rzystny pod względem ekono­
micznym, sprzyja rozwojowi 
stosunków kulturalnych mię­

Sztandar przechodni 
CRZZ
zdobyły
ZPB im. Dubois

ŁÓDŹ (PAP)
Centralna Rada Związków 

Zawodowych, po przeanalizo­
waniu wyników międzyzakła­
dowego współzawodnictwa 
pracy w IV kwartale ub. roku 
we wszystkich zakładach i 
branżach przemysłu włókien­
niczego, przyznała ostatnio 
ZPB im. Dubois tytuł najlep­
szych zakładów tego przemy­
słu, a jego załodze — sztan­
dar przechodni CRZZ oraz 
premię pieniężną w wysokości 
35 tys. zł.

300 tysięcy
robotników
strajkuje w Brazylii

NOWY JORK (PAP)
Strajk w brazylijskim ośrodku 

przemysłowym Sao Pauló roz­
szerza się. Jak donosi prasa, do 
strajkujących robotników prze­
mysłu włókienniczego i metalur- 
gicznego przyłączyło się 20 ty- 
Sl'ic,y robotników przemysłu 
“Marskiego Obecnie liczba 
stra.ł^’ncych w Sao Paulo wy­nosi 300 tysięcy osób. 7

Rok IX Wyd A B Poznań, czwartek 9 kwietnia 1953 r.

Za przykładem klasy robotniczej
celem uczczenia święta 1 Maja

Lednogóra wzywa wszystkie gromady
województwa poznańskiego

do podejmowania długofalowych zobowiązań
We wtorek, 7 bm., zebrali się mato- i średniorolni 

chłopi gromady Lednogóra (w powiecie gnieźnieńskim) 
celem omówienia przebiegu wykonania zobowiązań 
siewnych, podjętych na początku marca. Wysłuchano 
też referatu o zbliżającym się święcie pracy. W dys­
kusji, jaka wywiązała się na zebramiu gromadzkim, 
powzięte zostały dalsze zobowiązania długookresowe. 
Lednogóra zarazem wezwała wszystkie gromady wo­
jewództwa poznańskiego do podejmowania podobnych 
zobowiązań. Tekst uchwały brzmi:
„Idąc za przykładem boha­

terskiej klasy robotniczej, 
która czynem produkcyjnym 
czci pamięć Wielkiego Stali­
na przez podejmowanie dłu­
gookresowych zobowiązań, 
my, chłopi gromady Ledno­
góra, w powiecie gnieźnień-

dzy Finlandią 1 ZSRR, zmie­
rza do utrwalenia pokoju na 
całym świecie oraz broni gra­
nic Finlandii przed agresją z 
zewnątrz.

Następnie wygłosił przemó­
wienie Aleksy Surkow, prze­
wodniczący delegacji radziec­
kich działaczy kultury, która 
przybyła do Finlandii, by 
wziąć udział w uroczystoś­
ciach, związanych z piątą rocz­
nicą układu radziecko - fiń­
skiego.

Na wiecu uchwalono tekst, 
depeszy z pozdrowieniami dla 
rządu radzieckiego.

Dzięki zobowiązaniom i współzawodnictwu
plon zasiewów w PGR okr. poznańskiego 
został wykonany z nadwyżką

Przyspieszyć termin zasie­
wów o 3 dni — oto zasadni­
cza treść zobowiązań krótko­
okresowych, podejmowanych 
przez załogi gospodarstw i ze 
społów PGR w woj. poznań­
skim. Przyczyni się to — po- 
prżez lepszą niż w latach po­
przednich mobilizację sił i 
środków — do jak najwcześ­
niejszego i sprawnego zakoń 
czenia siewów wiosennych.

Wysiłki robotników rolnych 
przyniosły doskonałe rezulta­
ty: zobowiązania zostały wy­
konane. Przeciętnie w całym 
okręgu skrócono czas siewów 
o 3 dni, a wiele gospodarstw 
przekroczyło harmonogram 
prac o 7 do 10 dni. Świadczy 
to najwymowniej o wzroście 
uświadomienia politycznego 
wśród robotników PGR-ow- 
skich.

Dzięki temu w dniu 7 bm. 
wszystkie zespoły PGR w woj. 
poznańskim zameldowały o 
zakończeniu siewu zbóż ja­
rych. Plan zasiewu owsa zo­
stał wykonany w 100 procen­
tach, jęczmienia w 99,9 proc., 
pszenicy jarowej w 102 proc, 
i grochu w 101 procencie. Na­
wet plan zasiewu mieszanek 
motylkowych został już wy­
konany w 60 procentach, mi­
mo, że harmonogram prac 
przewidywał późniejsze ter­
miny.

Przy sprzyjającej pogodzie 
wykonano także w 100 proc.

EUDPOISM

skim, poprzez zwiększenie 
produkcji rolnej chcemy za­
dokumentować swoje uczucia 
dla Partii i Rządu, dla przy­
wódcy całego narodu nasze­
go ukochanego Towarzysza 
Bolesława Bieruta. Pragnie­
my lepszą i wydajniejszą 
pracą uczcić zbliżające się 
wielkie święto mas pracują­
cych całego świata — 1 Maja. 
Wzorem załóg kopalni Stali- 
nogród i Zakładów Staracho­
wickich, w IV roku planu 6- 
letniego stawiamy sobie jako 
naczelne zadanie podniesie­
nie wydajności plonów z hek­
tara i dalsze zwiększenie ho­
dowli.
NA ODCINKU PRODUKCJI

ROŚLINNEJ:
Plony zbóż kłosowych zwięk­

szymy przeciętnie o 1 q z 
hektara, uzyskując średnio 
20 q z hektara zamiast 19 w 
roku' ubiegłym.

Zbiór ziemniaków zobowią­
zujemy się podnieść przecię­
tnie o 10 q z ha, to jest do 
150 q z ha zamiast 140 q w 
roku ubiegłym. Również plon 
buraków cukrowych podnie­

wszystkie jesienne zaległości 
w orkach pod uprawy bura­
ków cukrowych, ziemniaków 
i roślin pastewnych. W tej 
chwili odbywa się dalsze przy 
gotowanie ziemi pod te ro­
śliny: włókowanie, wałowa­
nie i wysiew nawozów sztucz 
nych. W przyszłym tygodniu 
robotnicy Państwowych Go­
spodarstw Rolnych przystą­
pią do siewu buraków i sa­
dzenia ziemniaków, które to 
prace wykonają na pewno z 
honorem — jak najsprawniej 
i przed terminem, (wł)

Ferruccio Parri 
wystąpił z partii 
republikańskiej

RZYM (PAP) >
Jak donosi prasa włoska, 

były zastępca dowódcy par­
tyzanckich- sił zbrojnych we 
Włoszech północnych i były 
premier Włoch Ferruccio 
Parri wystąpił z Włoskiej 
Partii Republikańskiej na 
znak protestu przeciwko za­
aprobowaniu przez tę partię 
reakcyjnej ustawy o reformie 
ordynacji wyborczej oraz 
przeciwko nielegalnym me 
todom, przy pomocy których 
ustawa ta została przeforso 
wana w senacie.

CZY 
TCLI
IfMSi

Nr 84 {2829)

siemy o dalsze 10 q z ha, u- 
zyskując 290 q z ha.

NA ODCINKU PRODUKCJI
HODOWLANEJ:
Ilość hodowanego bydła 

zwiększymy o dalsze 36 sztuk, 
ilość hodowanej trzody chle­
wnej zwiększymy o dalsze 
152 sztuki, w tym ilość ma­
cior rozrośnie o dalsze 28 
sztuk, pogłowie owiec wzroś­
nie o 40 sztuk.

Celem zapewnienia pełne­
go wykonania podjętych zo­
bowiązań długookresowych 
zastosujemy następujące me­
tody pracy: prowadzić bę­
dziemy systematyczną i ze­
społowy walkę z chwastami, 
chorobami i szkodnikami ro­
ślin, zwracając szczególną u- 
wagę na pełny udział wszy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

W Panmundżonie rozpoczęły się rokowania
w sprawie wymiany chorych i rannych Jeńców
PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi z Kaesongu:
Dnia 6 kwietnia br. w go­

dzinach rannych odbyło się w 
Panmundżonie pierwsze posie­
dzenie oficerów łącznikowych 
obu stron. Przewodniczący gru­
py koreańskich i chińskich T>- 
ficerów łącznikowych — gen. 
LI San-czo złożył następujące 
oświadczenie:

„Strona nasza gotowa 
Jest dokonać repatriacji 
wszystkich chorych i 
rannych Jeńców Waszej 
strony w celu szybkiego 
i całkowitego uregulowa­
nia tego problemu.**

Precyzując swe oświadcze­
nie gen. Li San-czo stwierdził: 

„Strona nasza gotowa 
jest dokonać repatriacji 
wszystkich chorych i ran­
nych jeńców, mających 
zgodnie z postanowienia­
mi artykułów 109 i 110 
Konwencji Genewskiej z 
1949 r. prawo do bezpo­
średniej repatriacji lub 
do tego, by umieszczono 
ich w kraju neutralnym.**

Gen. Li San-czo podkreślił, 
że w celu ustalenia liczby cho­
rych i rannych jeńców, pod­
legających wymianie, „należy 
najpierw ustalić kategorie 
chorych 1 rannych jeńców, 
podlegających repatriacji**.

Kontradmirał Daniel, prze­
wodniczący amerykańskiej 
grupy oficerów łącznikowych, 
poprosił o krótką przerwę w 
obradach w celu dokładnego 
zbadania tej propozycji.

Po wznowieniu posiedzenia 
Daniel oświadczył, że strona 
amerykańska nie dzieliła cho­
rych 1 rannych jeńców na ka­
tegorie.

Stronie amerykańskiej za­
dano pytanie, czy Jest gotowa 
dokonać repatriacji wszyst­
kich chorych 1 rannych jeń­
ców, mających, zgodnie z po­
stanowieniami Konwencji Ge­
newskiej, prawo do bezpośred­
niej repatriacji lub do tego, 
by umieszczono ich w kraju 
neutralnym. Daniel zapropo­
nował przerwanie obrad do 
godz. 11 rano dnia 7 kwiet­

Dla przyspieszenia realizacji planu 6-letniego 
i uczczenia

robotnicy wielkopolscy
wykonują z nadwyżką 

zadania produkcyjno 1953 r.
Coraz więcej załóg wielko­

polskich zakładów produkcyj­
nych podejmuje długookreso­
we współzawodnictwo 1 zobo­
wiązania dla szybszego wyko­
nania zadań czwartego roku 
planu 6-letniego i uczczenia 
święta 1-Maja.

M. in. cenne zobowiązania 
podjęli ostatnio pracownicy 
Poznańskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych.

W oddziale superfosfatu ro­
botnicy obniżą o 4 proc, zu­
życie kwasu siarkowego na 
każdą tonę superfosfatu. W 
trosce o jak najlepsze wyko­
rzystanie surowców robotnicy 
oddziału kwasu siarkowego 
obniżą o 3 proc, zawartość 
siarki w wypałkach pirytu, a 
o 4 proc, przy markazycie. Po­
dobne meldunki napłynęły 
również z innych działów Po­
znańskich Zakładów Wyrobów 
Fosforowych.

W Kaliskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego zo­
bowiązania podjęło ogółem 40 
zespołów. 24 zespoły współ­
zawodniczą o Jakość, 10 ze­
społów o oszczędność su­
rowców.

Jakość produkcji podniosą 
również robotnicy Miłosław- 
skich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego, którzy zobowią­
zali się m. In. wykonać plan 
ilościo-wy na kwiecień br. w 
106,7 proc.

Znaczne zwiększenie pro­
dukcji przyniesie wykonanie 
zobowiązań przez robotników 
„Porcelitu*' w Chodzieży i Fa­
bryki Papieru w Czerwonaku.

Wiele zobowiązań podejmu­
ją również kolejarze, przy 
czym zobowiązania te uwzględ­
niają takie momenty, Jak: — 
zwiększenie regularności bie­
gu pociągów, zmniejszenie zu­
życia węgla, oszczędność ma­

nia br. w celu szczegółowego 
zbadania propozycji strony ko- 
reańsko-chińskiej.

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą agencje pra­

sowe, dnia 6 bm. na’ nara­
dzie w Panmundżonie, szef 
oficerów łącznikowych do­
wództwa Narodów Zjedno­
czonych kontr-admirał Da­
niel wręczył przedstawicie­
lom strony koreańsko-chiń- 
skiej dziewięć propozycji, do­
tyczących wymiany chorych 
i rannych jeńców wojennych. 
Propozycje te są następują­
ce:

Miejscem wymiany powi­
nien być Panmundżon; wy­
miana rozpocznie się w 7 dni 
po 'osiągnięciu porozumienia 
w sprawie procedury wymia­
ny; siły zbrojne Narodów 
Zjednoczonych będą codzien­
nie, aż do zakończenia wy­
miany, wysyłały do Pan- 
mundżonu po 500 jeńców; 
jeńcy podlegający wymianie 
powinni być zgrupowani W 
partie po 25 osób, przy czyiń 
musi być zarejestrowana na­
rodowość, nazwisko, ranga i 
numer osobisty każdego jeń­
ca; przedstawiciele przyjmu­
jący partie jeńców powinhi 
każdorazowo podpisać doku­
ment o jej przyjęciu; powin­
ny być udzielone gwarancje, 
że kolumny transportowe w 
drodze do Panmundżonu file 
będą atakowane z powietrka; 
grupa oficerów łącznikowych 
powinna mieć wolny dostęp 
do strefy neutralnej Pan­
mundżonu i swobodę jej o- 
puszczenia, jednakże liczba 
personelu nie powinna prze­
kraczać 300 osób łącznie z 
jeńcami; oficerowie otrzy­
mają polecenie omówienia 
kwestii proceduralnych; da­
ta i czas zakończenia wy­
miany powinny być ustalone 
przy podpisywaniu przez sze­
fów oficerów łącznikowych 
porozumienia w sprawie wy­
miany.

Jak donosi korespondent 
agencji Associated Press z 
Munsanu, szef oficerów łącz­
nikowych dowództwa wojsk 
Narodów Zjednoczonych

teriałów przy naprawie paro­
wozów i wagonów.

Do długookresowego współ­
zawodnictwa przystąpiła także 
załoga Zakładów im. M. No­
wotki w Zielonej Górze. Ro­
botnicy zobowiązali się wyko­
nać roczny plan do 8 grudnia 
br., a do końca roku wykonać 
dodatkowo tyle wagonów to­
warowych, aby zlikwidować 
zaległości z roku 1952.

Dla zabezpieczenia przed­
terminowego wykonania planu 
1953 roku 1 realizacji ogólno­
zakładowych, długookreso­
wych zobowiązań, robotnicy 
postanowili wykonywać syste­
matycznie wszystkie elementy, 
potrzebne do ponadplanowej 
produkcji wagonów: spawacze 
— szkielety wagonów, monte­
rzy — ściany boczne.

Załoga zobowiązała się 
przekroczyć planowaną wydaj­
ność pracy na rok bieżący o 
4,35 proc, drogą doprowadze­
nia planów we wszystkich 
wskaźnikach do każdego sta­
nowiska roboczego i zwiększe­
nia odsetka prac znormowa- 
nych o 10 procent.

Ponadto załoga zakładów 
postanowiła zaoszczędzić m.in. 
50 kg brązu, zmniejszyć o 30 
proc, zużycie wierteł, a także 
zaoszczędzić ^600 ton miału 
przez spalanie mułu węglo­
wego. y--------
Wybuch
składu amunicji
na wyspie Taiwan

Agencja Reutera donosi, że 
na przedmieściu Taipeh (wy 
spa Taiwan) nastąpiła eks­
plozja w składzie amunicji. 
Przeszło 40 osób zostało za­
bitych i około 500 rannych.

kontr-admirał Daniel oświad­
czył, komentując przebieg 
pierwszego posiedzenia w 
sprawie wymiany chorych i 
rannych jeńców wojennych, 
że stanowisko strony prze­
ciwnej „jest bardzo obiek­
tywne. Powiedziałbym, że o- 
siągnęliśmy określony po­
stęp, polegający na tym, iż 
spotkaliśmy się i wymieniliś­
my poglądy”.

Nowy typ
kolejowego wagonu 
osobowego

produkcji krajowej
WARSZAWA (PAP).
W jednym z zakładów na­

prawczych taboru kniejowego 
rozpoczęto seryjną ''produkcję 
nowego typu wagonu osobo­
wego, specjalnie przystosowa­
nego do celów turystycznych. 
Projekt konstrukcji tego wa­
gonu został opracowany przez 
Centralne Biuro Dokumentacji 
Technicznej Taboru Kolejowe­
go w Poznaniu. Wagon ten 
posiada podnoszone oparcia i 
półki bagażowe przystosowa­
ne do spania. W jednym prze­
dziale będzie mogło wygodnie 
spać 6 osó^.

Przed wyborami 
samorządowymi
we Francji

PARYŻ (PAP) *
Kampania przedwyborcza 

w związku ze zbliżającymi się 
wyborami samorządowymi 
we Francji rozpocząć się ma 
oficjalnie 11 kwietnia. W rze­
czywistości jednak kampania 
już się rozpoczęła.

Francuska Partia Komu­
nistyczna wysuwa listy kan­
dydatów Unii Robotniczej i 
Deńiokratycznej — aktyw­
nych bojowników o prawa 
demokratyczne mas pracują­
cych i niezawisłość narodową 
Francji.



W j?terwsz% roczBicę podpisania umowy
o budowie Pałacu Kaliary i Nauki im, Józefa Stalina

Wspaniały, dar bratniego narodu
stanie się dumnym ośrodkiem

Wywiad z ministrem budownictwa miast i osiedli inż. R. Piotrowskim
„Niezrównanym przykładem wielkiego prole­

tariackiego humanizmu i szczególnych sympatii 
Towarzysza Stalina do Polski jest jego inicjatywa 
ofiarowania Warszawie wielkiego i najbardziej no­
woczesnego gmachu — Pałacu Kultury i Nauki“ 
(Z przemówienia Przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta na VIII plenum KC).

W dniu 5 bm. minęła pier­
wsza rocznica podpisania hi­
storycznej dla Warszawy i 
dla całego naszego- narodu

umowy pomiędzy rządami 
bratnich krajów Polski i 
ZSRR, na podstawie której 
Związek Radziecki buduje w 
stolicy Polski na swój koszt 
Pałac Kultury i Nauki.

Minister budownictwa miast 
i osiedli inż. Roman Piotrow­
ski w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi PAP zbi­
lansował osiągnięcia radziec­
kich budowniczych w czasie 
rocznej pracy oraz omówił 
doniosłą rolę, jaką posiada 
budowa pałacu w kształto­
waniu centralnej dzielnicy 
socjalistycznej stolicy, w 
kształtowaniu sylwety nowej 
Warszawy.

W samym sercu stolicy — 
oświadczył min. Piotrowski 
— na największym jej placu 
wyrasta wspaniały monu­
ment braterskiej przyjaźni, 
łączącej narody ZSRR z na­
rodem polskim, symbol no­
wych socjalistycznych sto­
sunków7 pomiędzy krajami.

Czcząc pamięć Inicjatora 
pomocy Kraju Rad dla na­
szego narodu, czcząc pamięć 
człowieka, którego imię sta­
ło się dla całej ludzkości 
symbolem nowego, lepszego 
życia — naród polski nadał 
Pałacowi Kultuiy i Nauki Je­
go imię, imię Józefa Stalina.

Budowa Pałacu Kultury i 
Nauki im. Józefa Stalina 
trwa w całej pełni.

Na rusztowaniach tej bu­
dowli radziecka załoga de­
monstruje wspaniałe osiąg­
nięcia budowniczych wielkich 
budów stalinowskiej epoki, 
zapoznaj e i uczy kadry na­
szego budownictwa przodują­
cej w świecie techniki kraju 
zwycięskiego socjalizmu.

Do końca br. montaż sta­
lowego szkieletu Pałacu zo­
stanie ukończony. W roku 
1955 Warszawa otrzyma cał­
kowicie gotowy, największy 
i najwspanialszy swój gmach.

Budowa Pałacu — stwier­
dza dalej min. Piotrowski — 
ma dla dalszej rozbudowy 
naszej stolicy doniosłe zna­
czenie. Wskazuje ona na­
szym urbanistom i architek­
tom nie tylko treść, ale i ska­
lę przyszłego centrum socja­
listycznej Warszawy, ustala 
centralny punkt miasta, u-

możłiwiając prawidłowe roz­
wiązanie jego sylwety.

Budowra Pałacu Kultury i 
Nauki im. Józefa Stalina za­
kończona zostanie w roku 
1955. Jednocześnie z budową 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
Józefa Stalina realizowana 
będzie, zgodnie z podjętą o- 
statnio uchwałą Prezydium 
Rządu, zabudowa terenu o- 
taczającego Pałac, powstanie 
nowa dzielnica miasta — jej

obszarze pomiędzy placem 
Konstytucji i ul. Królewską, 
pomiędzy przedłużeniem w 
kierunku północnym ul. Emi- i 
lii Plater a wschodnią ścianą 
ul. Marszałkowskiej wybudo­
wanych zostanie ok. 3 mil. 
m” budynków7, tj. ilość równa 
kubaturze miasta dla kilku­
dziesięciu tysięcy ludności. 
Będą to gmachy wielokondy- 
gnacjowe, o przeznaczeniu 
mieszkalnym i użyteczności

Począwszy od 10 do 19 bm. 
włącznie gościć będzie u nas 
Rosyjski Teatr Dramatyczny, 
który da kilkanaście przed­
stawień w Poznaniu oraz w 
Gnieźnie 1 Kaliszu.

Przedstawienia w Pozna­
niu odbywać się będą w Te­
atrze Nowym z wyjątkiem je­
dnego (w dniu 13 bm.), które 
odbędzie się w gmachu Ope­
ry. Grane będą postępujące 
sztuki: „Na gwarnym miej­
scu” Aleksandra Ostrowskie­
go, „Ożenek z posagiem” W. 
Diakonowa, „Jegor Bułyczow 
i inni” M. Gorkiego oraz 
„Spóźniona miłość” Aleksan­
dra Ostrowskiego.

Doskonały zespół Rosyjskie 
go Teatru Dramatycznego 
składa się z 55 osób, pozosta­
jących pod kierunkiem arty­
stycznym reżysera, zasłużo­
nego artysty ludowego ZSRR 
Immonena 1 jego asystenta 
art. dramatycznego Abramo­
wa. Teatr przywozi z sobą 
dekoracje, opracowane przez 
artystę-plastyka J. Nosowa.

Przyjazd Rosyjskiego Te­
atru Dramatycznego jest dal­
szym zacieśnieniem przyjaź­
ni polsko-radzieckiej.

Trzeba nadmienić, że wy­
stępy te przypadają w przed­

Próba
pierwszego
turbozespołu
Jaworzno II

Budowniczowie najpolężnlej 
szej w kraju elektrowni Ja­
worzno II, realizując swe zo­
bowiązania podjęt^dla uczczę 
nia pamięci genialnego Wo­
dza postępowej ludzkości Jó­
zefa Stalina odnieśli poważny 
sukces. Dnia 4 bm. o godzinie 
2.45 przedterminowo urucho­
miony został na próbę I turbo­
zespół.

Do przyspieszenia terminu 
próbnego uruchomienia I tur­
bozespołu przyczyniło się po­
ważnie — prócz zwycięskiej 
realizacji zobowiązań — sto­
sowanie po raz pierwszy w 
kraju przy montażu kotłów - 
radzieckiego, wysokosprawne 
go systemu blokowego monta­
żu. Pionierami tego systemu 
na budowie Jaworzno II były 
młodzieżowe zespoły produk­
cyjne.

wysokością jak i oprawcą ar­
chitektoniczną zharmonizo 
wane zostaną z wysokim po­
ziomem artystycznym Pała­
cu, dostosowane do jego pro­
porcji i skali.

Monumentalność, bogate i 
artystyczne wykończenie, ele­
wacje wykonane ze szlachet­
nych materiałów7, najlepsza
na jaką nas stać architektu- Budowa centrum, wraz
ra — oto elementy, które za 
pewnie mają spełnienie po­
stulatu, by centrum stolicy 
stało się chlubą całego mia­
sta, właściwie i w pełni od­
zwierciedlało socjalistyczny 
charakter now7ej Warszawy.

Już obecnie czynione są in­
tensywne przygotowania do 
rozpoczęcia prac na całym 
tym olbrzymim placu budo-

socjalistyczne centrum. Na: wy. m. in. powołana została
specjalna pracownia archi­
tektoniczna. W pełnym toku 
trwrają prace odgruzowawcze. 
Rozpoczęła się równocześnie 
budowa podmiejskiego dwor­
ca śródmiejskiego. Jesienią 
br. rozpoczęte zostaną wy­
kopy pod pierwsze gmachy 
centralnej dzielnicy Warsza­
wy.

Podjęcie tych prac wyma­
ga olbrzymich i precyzyj­
nych przygotowań. Ten bo

publicznej, które zarówno wiem największy plac budo

Rosyjski teatr dramatyczny
wystąpi

w Poznaniu, Gnieźnie i Kaliszu
dzień 8 rocznicy podpisania 
21 kwietnia 1945 roku układu 
o przyjaźni i pomocy między 
Polską a Związkiem Radziec­
kim. (fh)

Lednogóra wzywa wszystkie gromady
województwa poznańskiego

do podejmowania długofalowych zobowiązań
(Dokończenie ze str l) 

stkich mieszkańców naszej 
gromady w walce ze stonką 
ziemniaczaną. Za wprowa­
dzenie tych metod pracy czy­
nimy odpowiedzialnym pre­
zesa koła ZSCh — Waleriana 
Labrenca.

Doceniając znaczenie wie­
dzy rolniczej i korzyści pły­
nących ze stosowania do­
świadczeń radzieckich w rol­
nictwie — wszyscy chłopi na­
szej gromady uczęszczać bę­
dą regularnie na wykłady 
prowadzone w ramach Upo­
wszechnienia Wiedzy Rolni­
czej.

W celu wprowadzenia no­
wych upraw nasze kółko mi- 
czurinowskle zorganizuje w 
zakresie swoich prac cztery

Fot. — CAF.
W Niemczech zachodnich postępowe społeczeństwo walczy 
z niesłabnącą energią przeciwko „układowi ogólnemu*'. Mło­
dzi bojownicy o pokój wystawili na widok publiczny na Tar­
gu Rybnym w Hamburgu tekturowy model ozołgu amerykań­
skiego, symbolizujący przygotowania wojenne w Niemczech 
zachódnich. Model czołgu z napisem: „Układ ogólny — woj­
na’* oraz napisem pod lufą: „Przed tym uchroni nas tylko 

traktat pokoju**.

wy Warszawy mieścić się bę­
dzie w samym centrum mi­
lionowego miasta. Prace 
związane z budową nie mogą 
w niczym zakłócić normalne­
go funkcjonowania organiz­
mu miejskiego, z drugiej zaś 
strony życie miasta nie mo­
że wpływać hamująco na 
tempo i zakres robót.

równolegle prowadzoną dal­
szą rozbudową MDM 1 Mu­
ranowa oraz z projektowa­
nym ukończeniem w najbliż­
szym okresie zabudowy pla­
cu Dzierżyńskiego zapewni, 
iż w roku 1955 — cały, wie­
lokilometrowej długości frag­
ment miasta — od Dworca 
Gdańskiego, aż do placu Unii 
Lubelskiej zostanie całkowi­
cie ukończony. Rzecz jasna, 
że budowa innych dzielnic 
miasta nie zostanie zahamo­
wana, ani ograniczona fak­
tem, iż warszawskie zagłębie 
budowlane otrzyma nowy, 
największy dotąd plac budo­
wy, tj. swe centrum. War­
szawskie tempo dyktowane 
przez najlepszych, najofiar­
niejszych budowniczych Gro­
chowa, Pragi II, Młynowa, 
Ochoty, Starego Miasta i in­
nych dzielnic, zostanie utrzy­
mane na wszystkich odcin­
kach budowy naszej stolicy.

Zadaniem naszym — koń­
czy wywiad min. Piotrowski 
— zadaniem, jakie stawiają 
sobie zarówno architekci jak 
i przyszli realizatorzy budo­
wy, jest stwor zenie z cen­
trum stolicy chluby całego 
miasta, najpiękniejszej dziel­
nicy Warszawy, która pod­
kreślać będzie wspaniałość 
naszej nowej stolicy, wyrazi 
całe piękno i patos socjali­
stycznego budow7nictw7a.

poletka doświadczalne: z ka­
pustą abisyńską, rzepą ole­
istą, z kukurydzą i kroko­
szem. Odpowiedzialnym za 
ten odcinek walki o produk­
cję jest sekretarz koła ZSCh 
— Józef Miazgowicz.

Dla uzyskania zaplanowa­
nych plenów ziemniaków ka­
żde gospodarstwo prowadzić 
bidzie staranną pielęgnację 
przy pomocy obsypników- 
opielaczy. Dla zapewnienia 
pełnej realizacji naszych zo­
bowiązań w zakresie rozwoju 
hodowli wszystkie członkinie 
Koła Gospodyń oraz kobiety 
niezorganizowane przystąpią 
do konkursu hodowlanego o 
tytuł „przodującego koła” 1 
„przodującej gospodyni w ho 
dowli”. W ramach prac Koła 
Gospodyń będziemy przera­
biać broszury fachowe, a 
zdobyte tą drogą wiadomości 
stosować codziennie w prak­
tyce. Celem zapobieżenia 
chorobom inwentarza doko­
namy dwukrotnego bielenia 
pomieszczeń.

Mając na uwadze zabez­
pieczenie bazy paszowej, za­
stosujemy racjonalną upra­
wę łąki i pastwisk po-przez 
wykonanie następujących 
prac:

Do dnia 31 maja br. oczyści­
my 2.000 m rowów odpływo­
wych na łąkach.

Roślinami pastewnymi ob- 
siejemy 95 ha gruntów, z cze­
go 38 ha przeznaczymy na na­
siona.

W każdym gospodarstwie za 
łożymy stosy kompostowe, któ­
re przeznaczymy dla nawożę 
nia łąk i lucerników.

W celu zabezpieczenia od­
powiedniej ilości wysokobiał- 
kowej paszy przeprowadzimy 
w tym roku sianokosy przed 
zakwitnięciem traw, stosując 
powszechnie suszenie na ko­
złach.

Dla zabezpieczenia odpowied 
niej ilości pasz soczystych na

CAF. —Fot. Zygm. Wdowłński 
Największą elektrownią cieplną budowaną w ramach planu 
6-Ietniego jest Jaworzno II. Elektrownia zaopatrywać l»ędzi» 
w energię przede wszystkim przemysł śląski i tereny woj. 
krakowskiego. O wielkości siłowni jaworznickiej świadczyć 
może chociażby wielkość kotłów — największych tego ro­
dzaju agregatów w kraju. We wnętrzu takiego jednego ol­
brzyma można by wybudować 8-piętrową kamienicy. Elek­
trownia Jaworzno 11 rośnie dzięki braterskiej pomocy Związ­
ku Radzieckiego. Po kilkutygodniowym okresie prób turbo­
zespół przekazany zostanie do wstępnej eksploatacji. 
zdjęciu: Przodująca brygada T. Mocioszka pracuje prxy

montażu podgrzewacza pary trzeciego kotła.

Przemysł krajowy rozpoczął produkcję
' skomplikowanych urządzeń 

i przyrządów medycznych
py kwarcowe itp., urządzenia 
szpitalne, wyposażenie sal 
operacyjnych oraz gabinetów 
lekarskich, ambulatoriów 
przyfabrycznych itp.

W 1954 r. uruchomiona zo­
stanie produkcja aparatów 
rentgenowskich różnych ty­
pów

Przemysł krajowy rozpo­
czął również masową pro­
dukcję popularnych narzędzi 
lekarskich, jak np. strzykaw­
ki do zastrzyk#^, igły itp., 
których brak dawał się do­
tychczas odczuwać na rynku.

WARSZAWA (PAP)
Stały rozwój służby zdro­

wia, budowa nowych szpitali 
i ambulatoriów przyzakłado­
wych, przychodni lekarskich 
itp. stwarza coraz większe 
zapotrzebowanie na urządze­
nia szpitalne oraz wszelkiego 
rodzaju skomplikowane na­
rzędzia 1 aparaty medyczne, 
które przed wojną w ogrom­
nej większości importowano 
z zagranicy.

Ministerstwo Zdrowia oraz 
Ministerstwo Przemysłu Drób 
nego i Rzemiosła uruchomi­
ły w kraju produkcję apara­
tury medycznej, obejmującej 
już w chwili obecnej olbrzy­
mi asortyment ponad 1000 
różnych pozycji.

M. In. rozpoczęto produk­
cję skomplikowanych apara­
tur elektro-medycznych jak 
diatermie krótkofalowe, lam­

okres zimowy dla naszego in­
wentarza w każdym gospodar­
stwie przeprowadzimy kisze­
nie liści z buraków, wytłoków 
buraczanych i zielonek. 
Doceniając znaczenie uma­

cniania spójni gospodarczej 
między miastem a wsią w 
celu zaopatrzenia naszych 
braci robotników w miastach 
w artykuły rolnicze, wykona­
my: na 6 tygodni przed ter­
minem planową dostawę zbo­
ża, a na 3 tygodnie przed ter­
minem uregulujemy w 100 
procentach nasze zobowiąza­
nia jinansowe. Poza tym. do­
starczymy państwu ponad­
planowo 276 000 litrów mleka 
i 115 sztuk trzody chleionej.

TAK MY. PRACUJĄCY 
CHŁOPI GROMADY LEDNO­
GÓRA, ROZUMIEMY NAUKI 
I WSKAZANIA NASZEGO 
UKOCHANEGO TOWARZY­
SZA BOLESŁAWA BIERUTA. 
DO PODEJMOWANIA PO­
DOBNYCH ZOBOWIĄZAŃ 
DŁUGOOKRESOWYCH DLA 
UCZCZENIA 1 MAJA, DLA 
WZMOCNIENIA SIŁ NASZEJ 
UKOCHANEJ OJCZYZNY, 
WZYWAMY WSZYSTKIE 
GROMADY I WSZYSTKICH 
PRACUJĄCYCH CHŁOPÓW 
WOJEWÓDZTWA POZNAŃ­
SKIEGO.

Nowe zbrodnie
Amerykanów
w cbozach jenieckich
na Kożedo

Jak donosi z Pusanu ko­
respondent agencji United 
Press, dowództwo amerykań­
skie podało do wiadomości, że 
3 kwietnia strażnicy amery­
kańscy zranili jednego i za­
bili dwóch jeńców na wy­
spach Kożedo i Jonczhodo.

Krajowa narada
w sprawie organizacji 
centralnych 
ostrzami narzędzi

KRAKÓW (PAP).
W Krakowie odbyła sie Ogól­

nokrajowa Narada Naukowo- 
Techniczna w sprawie organiza­
cji centralnych ostrzalni narzę­
dzi. Naradę zorganizowało Sto­
warzyszenie Inżynierów Mecha­
ników Polskich. Uczestniczyło w 
niej około 250 przedstawicieli 
zakładów przemysłowych, cen­
tralnych zarządów, ministerstw: 
Przemysłu Maszynowego. Gór­
nictwa oraz Hutnictwa, jak rów­
nież przedstawiciele instytutów 
naukowo - badawczych i wyż­
szych uczelni technicznych.

Zadaniem narady było zmobi­
lizowanie aktywu technicznego 
do właściwego użytkowania na­
rzędzi, a zwłaszcza do jak naj­
lepszego wykorzystania maszyn 
do ich ostrzenia. Uczestnicy na­
rady wszeehstronnia omówili 
najnowocześniejsze metody o- 
strzenia oraz kontroli narządzi.

Obchody l-majowe
w Kiemezeeh zachodnich
pod hasłem walki
przeciwko 
wojennej polityce 
Adenauera

Masy pracujące Niemiec za­
chodnich wzmagają walkę prze­
ciwko antynarodowej polityce 
kliki Adenauera. W wielu mia­
stach Niemiec zachodnich odby­
wają się wiece i zebrania, na 
których uczestnicy uchwalają 
rezolucje, wzywające ludzi pra­
cy do wspólnych 1 - majowych 
manifestacji przeciwko military- 
stycznej polityce władz bonn- 
skich.

W mieście Okarben (Hesja) 
odbyło się zebranie robotników 
— komunistów i socjaldemokra­
tów. zwołane w celu omówienia 
sprawy wspólnej manifestacji l- 
nrajowej. Na zebraniu tym u- 
chwalono jednomyślnie, iż tego­
roczna wspólna manifestacja 
majowa powinna odbyć się pod 
hasłem walki o pokój, swobody 
demokratyczne i ubezpieczenia 
społeczne.

Ponad 1.500 robotników — ko­
munistów i socjaldemokratów 
złożyło na wiecu w Dortmun­
dzie uroczystą obietnicę, j4 
zdwoją swe wysiłki we wspólnej 
walce przeciwko faszyzacji i mi­
litaryzacji Niemiec zachodnich..



Robotnicy — o nowym współzawodnictwie

Zrywamy z kampanijnością
• Wielki plac fabryczny „Stomila”. Opodal, w specjal­
nych gablotkach, umieszczono przyznany ,,Stomilowi" 
na stale sztandar Centr. Rady Związków Zawodowych 
oraz sztandar przechodni Centralnego Zarządu Che­
micznego, przeznaczony dla najlepszego zakładu prze-, 
myslu gumowego w Polsce. Z dumą i zadowoleniem spo­
glądają robotnicy na zdobyte przez siebie sztandary. 
Przecież to zaszczytne wyróżnienie — to wynik ich rze­
telnej i ofiarnej pracy, wynik uzyskany na drodze współ­
zawodnictwa o zwiększenie ilości i polepszenie jakości 
produkcji.

Gdy zaczęły dochodzić 
wieści, że „Stomil” o- 
trzyma sztandar, w za­

kładzie zapanowało jeszcze 
większe ożywienie. Nierzadko 
można było zauważyć, jak w 
przerwach zbierali się robotni­
cy i nad czymś radzili w sku­
pieniu. Nad czym? Sprawa 
wyjaśniła się rychło. Do Ra­
dy Zakładowej i kierowników' 
działów coraz częściej zaczęli 
przychodzić robotnicy, bryga­
dziści, by zwierzyć się ze 
swoich zamiarów- i prosić o 
wskazówki. Projekty dotyczy­
ły współzawodnictwa i długo­
falowych zobowiązań.

Szybko pospieszano im z po­
mocą.

Na najbliższej odprawie — 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej, mężowie zaufania, se­
kretarze oddziałowych organi­
zacji partyjnych i brygadziści, 
szeroko omówili pożytecznrt 
inicjatywę załogi, skierowując 
równocześnie jej uwagę na 
najbardziej kluczowe odcinki 
pracy. W tym też kierunku 
rozwinęło się współzawodnic­

Bez jednego braku!
Robotnicy Poznania 

odpowiadają na apel Saja
Kilka dni temu monter Fa­

bryki Samochodów Ciężaro­
wych — Starachowice, 
ZMP-owiec Wiktor Śaj, wy­
stąpił z inicjatywą indywi­
dualnych, długookresowych 
zobowiązań zmierzających do 
zupełnego wykluczenia bra­
ków produkcyjnych. Saj roz­
począł pracę pod hasłem: ,,Ja 
nie wypuszczę braku”, i zo­
bowiązał się, ze z jego stano- 
wiską do końca 1953 roku nie 
wyjdzie ani jeden brak.

Hasło rzucone przez ZMP-ow 
ca z FSC — Starachowice, 
znalazło żywy oddźwięk 
wśród załóg robotniczych w 
całym kraju.

W Poznaniu na apel Wik­
tora Saja pierwsi odpowie­
dzieli pracownicy placówki 
strugarek Oddziału W-4 Za­
kładów Przemysłu Metalowe­
go im. J. Stalina, pracujący 
pod kierownictwem bryga­
dzisty Kazimierza Baranow­
skiego.

Na hasło rzucone przez 
swego kolegę ze Staracho­
wic odpowiedział również je­
den z przodujących tokarzy 
Wielkopolskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych, ZMP- 
owiec Eugeniusz Owieczko, 
W zobowiązaniu swoim pod­
kreślił on, że również z jego 
maszyny nie wyjdzie ani je­
den brak produkcyjny.

W ślad za brygadą Bara­
nowskiego, za Eugeniuszem 
Owieczko — do długookreso­
wych zobowiązań indywidu­
alnych, których celem jest 
zupełne usunięcie błędów w 
produkcji — przystępują dal­
si robotnicy poznańskich za­
kładów pracy.

W Poznańskich Zakładach 
Obuwia Inicjatywę Saia pod­
jęła brygada młodzieżowa 
przodującego w zawodzie 
ćwiekarza — Stefana Ziem­
ka, która postanowiła nie wy 
puścić ani jednego braku i 
wezwała wszystkie brygady 
młodzieżowe innych żakła

Zadanie było arcytrudnc, wyma­
gało długich i żmudnych przygoto­
wań oraz wysiłków. Urbanistyka 
polska nie ma jeszcze doświadcze­
nia w planowaniu ram przestrzen­
nych miasta socjalistycznego. Ko­
rzysta ona wprawdzie w całej peł­
ni z osiągnięć urbanistyki radziec­
kiej, ale te osiągnięcia trzeba do­
stosowywać do warunków polskich. 
Walka o własny, polski wyraz ur­
banistyki socjalistycznej dopiero 
się rozpoczęła.

Aby w’ walce tej nie popełnić zasad­
niczych błędów, opracowanie planu 
urbanistycznego Nowych Tych zleco­
no czterem zespołom specjalistów’ pod 
kierunkiem wybitnych urbanistów. 

Bolesław Bierut koryguje piany 
Nowych Tych

Istotą zadania, wobec którego po-
1 stawiono architektów, było stwo­

rzenie właściwych, wzorcowych kształ­
tów ram przestrzennych miasta socja­
listycznego. Najlepiej wywiązał się z 
niego zespół inż. dr. Wejcherta i inż. 
Adamczewskiej. Ich projekt uznany 
za punkt wyjściowy do dalszych opra­
cowań, przedłożony został Prezesowi

—„ — ____ Rady Ministrów, Bolesławowi Bieru-
dów produkcyjnych woj. po- towi, który po dokładnym przestudio- 
znańskiego do pójścia ich waniu go zalecił dokonanie w planach 

pewnych poprawek, dzięki czemu ca­
łość zyskała na przejrzystości, monu­
mentalności i wyrazie socjalistycz­
nym.

Część rysunków nowego projektu 
1 makieta Nowych Tych udostępnione 
zostały społeczeństwu na wystawie 
architektury w Warszawie. Stanowią 
one centralny punkt zainteresowań 

, publiczności zwiedzającej „Salę ślą- 
' ską”.

śladem.
Stefan Ziemek jest jednym z 

najlepszych pracowników prze 
myslu skórzanego w Polsce. 
W dniu 9 grudnia ubiegłego 
roku wykonał zadania planu 
6-letniego, a obecna jego inic­
jatywa przyczyni się niewąt­
pliwie do dalszego podniesie- 
ma jakości obuwia, produko- 
wanego w Poznańskich Zakła­
dach.
Wiadomość o długookreso­

wym zobowiązaniu Saja 
wzbudziła również zaintereso 
wanie wśród robotników Wy­
tworni Sprzętu Mechaniczne 
g° nr 3 w Poznaniu. Do ro­
botników Wytwórni Sprzętu

two. Posypały się zobowiąza­
nia.

A wyniki?...

W ścisłym powiązaniu
z walką o plan

Czołowy robotnik Konstan­
ty Maculewicź, z działu kon­
fekcji opon samochodowych 
zapytany o wyniki nowej for­
my długofalowego współzawod 
nictwa odpowiada z ożywie­
niem.

Otóż — wyjaśnia Macule- 
wicz — w dziale konfekcji o- 
pon samochodowych nie nadą­
żano z przygotowywaniem 
płótna dla potrzeb konfekcjo- 
nera, który montuje opony w 
Jedną całość, a to oczywiście 
hamowało tok produkcji. Dziś 
tak usprawniliśmy pracę — 
mówix Maculewicź, że dział w 
pełni ’ zaspokaja zapotrzebowa­
nie na płótno do produkcji.

— W dziale konfekcji opon 
samochodowych postanowiliś­
my także rozszerzyć stosowa­
nie metody Kowalowa i 2an- 
darowej, zdając sbbie sprawę,

Mechanicznego nr 3, którzy 
jedni z pierwszych postano­
wili produkować bez braków 
należą: frezerzy — Bernard 
Etzei i Kazimierz ‘Potocki o- 
raz tokarze — Kryspin Dom i 
niak, Włodarski i Kuźniarek.

Współzawodnictwo o dobrą 
jakość produkcji da jednak 
dopiero wówczas pełne rezul­
taty jeżeli będzie masowe. 
Toteż inicjatywę Saja powin­
ny szeroko rozwinąć' wszyst­
kie załogi wielkopolskich za­
kładów pracy, przyczyniając 
się w ten sposób do dalszego 
rozwoju gospodarki narodo­
wej. (L)

Miasto spełnionych marzeń

Na 1500 osób jedno boisko
'Zwiedzając wystawę, szczęśliwym 

trafem spotykamy jednego z 
projektantów wyróżnionego opraco­
wania, dr. inż. K. Wejcherta.

— W mieście socjalistycznym celem 
budownictwa nie jest produkcja do­
mów dla wydobycia z nich jak naj­
większych zysków — mówi prof. Wej- 
chert. — Troska o człowieka, o jego 
potrzeby materialne i 'duchowe, to 
naczelne prawa, jakimi kierowaliśmy 
się przy opracowaniu projektów No­
wych Tych. Nie będzie w nich dziel­
nic „gorszych” lub „lepszych”. U- 
względniliśmy w szerokim zakresie 
dążenie do upowszechnienia urządzeń 
kulturalnych , wypoczynkowych, o- 
światowych i sportowych.

Jak daleko posunięta jest w socjalistycz­
nym mieście troska o człowieka i jego 
potrzeby, o tym świadczy uwaga, jaką 
poświęca się np. sprawom wypoczynku. 
Normatywy miasta socjalistycznego prze­
widują, że pa każde 1500 mieszkańców 
przypada jedno małe boisko sportowe, z 
możliwością uprawiania siatkówki i gim­
nastyki, zaś na każde 2500 mieszkańców 
— większe boisko z możliwością uprawia­
nia koszykówki i gimnastyki przyrządo­
wej. Normalnych stadionów sportowych 
z bieżniami itd. będzie w Nowych Ty­
chach aż 6.

Na osi pó’noc — południe 
i wschód — zachód

jyj ajwiększe. najbardziej rewolucyj-
* ne przeobrażenie nastąpiło w po­

glądzie na rolę śródmieścia w nowych 
socjalistycznych miastach. Ani śladu 
dawniejszej, kapitalistycznej dzielni­
cy banków, handlu hurtowego, luksu­
sowych sklepów 1 lokali rozrywko­
wych — będzie natomiast centrum ży­
cia społecznego.

— Proszę przyjrzeć się planom — 
wyjaśnia inż. Wejchert — pierwszy 
monumentalny budynek na osi pół­
noc—południe, obok 6- do 8-kondyg- 
nacyjnych domów mieszkalnych/ to

wielki teatr. Niedaleko widzimy głów­
ny dworzep (zelektryfikowana linia 
kolejowa pobiegnie w wykopie przez 
sam środek miasta, częściowo pod 
przykryciem). Następny „olbrzym” — 
to Centralny Dom Kultury. Dwa bu­
dynki obok siebie — to Dom Partii 
i Dom Związków Zawodowych. Za ni­
mi: centralny plac zebrań, przecho­
dzący w park i zakończony central­
nym stadionem na około 40 tysięcy 
widzów.

Na osi wschód—zachód widnieje 
monumentalny gmach Miejskiej Rady 
Narodowej, obok której biegnie aleja 
defilad, ze specjalną stałą trybuną. 
W niedalekim sąsiedztwie MRN wy­
rasta wielki*gmach muzeum i biblio­
teki naukowej, zaś na placu za na­
stępnym blokiem — Centralny Dom 
Towarowy.

W roku 1955 — 33 tysięcy
pian urbanistyczny znajduje się
1 jeszcze na papierze. Nowe Tychy 

już jednak rosną. Na podstawie do­
kumentacji projektu osiedla „A”, o- 
pracowanego przez inż. Todorowskie- 
go, prawie na ukończeniu jest już bu­
dowa pierwszego odcinka Nowych 
Tych, znajdującego się terenow’o je­
szcze na obszarze Starych Tych. W 
osiedlu „A” mieszka, lub wkrótce bę­
dzie mieszkało około 6500 nowych lo­
katorów.

Budowa osiedla „A” nie jest jeszcze 
zupełnie ukończona, a murarze już 
wstępują na tereny osiedla „B”, które 
stanowi niejako połączenie i przejście 
z terenów’ Starych Tych do terenów 
właściwych' Nowych Tych. Do końca 
roku 1953 około 15 tysięcy górników, 
hutników’, robotników i urzędników 
uzyska nowe mieszkania. Budowa 
śródmieścia wejdzie „na warsztat” 
w’ latach 1954—55, w których Nowe 
Tychy liczyć już będą 30 tysięcy mie­
szkańców. (wl)

że umożliwi nam to nie tylko 
zwiększenie produkcji, ałe tak 
że podwyższenie zarobków.

Maculewicź ożywia się, gdy 
mówi o metodzie Kowalowa. 
Przecież dzięki stosowaniu tej 
metody, w walcowni zwiększo­
no wydajność ze 150 do 250 
proc, przy zmniejszonym wy­
siłku. Przecież metoda ta po­
maga wybitnie do zwiększe­
nia produkcji.

— No i rozszerzymy współ­
zawodnictwo w walce o jakość, 
aby nasza produkcja była 
Jeszcze lepsza — dodaje.

— Podobnie było i w na­
szym oddziale produkcji detek 
samochodowych — mówi Jan 
Lisiecki, przewodniczący Ra­
dy Oddziałowej, wielokrotny 
inicjator współzawodnictwa. U 
nas — wyjaśnia — podjęto 
długofalowe zobowiązanie na­
dążania z produkcją na wytła­
czarkach, dla dostosowania 
rozmiarów produkcji do dzia­
łu konfekcji opon samochodo­
wych. Bo to była nasza naj­
większa bolączka.
O rozwoju współzawodnic­

twa w' ,, Storn ilu” mówi też Le­
szek Szymański — kierownik 
oddziału artykułów techr cz- 
nych.

— O oszczędne zużycie ma­
teriałów’ dbano już u*nas od 
dawna, ale dla zwiększenia do­
tychczasowych korzyści załoga, 
przystąpi teraz do szerokiego 
współzawodnictwa na tym od­
cinku. Opracowywane są już 
norm}’ zużycia surowca, co na 
pewno pomoże w walce o rac 
jonalne wykorzystanie ma­
teriałów.

— No i co najważniejsze, 
przystąpimy teraz na szeroką 
skalę do przejmowania ma­
szyn w ruch, czyli stosowania 
metody Żandarowej. Jak więc 
widzicie, robotnicy nasi roz­
szerzają współzawodnictwo w 
tych dziedzinach, k+óre są naj­
ważniejszymi na obecnym eta­
pie walki o plan.

W oparciu
o setki zobowiązań 
indywidualnych

W biurze Rady Zakładowej 
pytamy o wyniki zobowiązań 
podjętych ostatnio przez ro­
botników „Stomila”. Bogdan 
Błaszczyk — sekretarz Rady 
Zakładowej ..Stomila” wskazu­
je na stertę pisemnych- zobo­
wiązań.

— Już niejednokrotnie ro­
botnicy nasi podejmowali zo­
bowiązania — wyjaśnia Błasz­
czyk — ale efekt gospodarczy 
dotychczasowych czynów pro­
dukcyjnych. ich wartość spo­
łeczną pomniejszał fakt, że 
były one z reguły krótkotrwa­
łe, nosiły charakter chwilo­
wych zrywów, po których na­

stępował okres osłabienia 1 
nawrotu do popi-zedniego, nie 
zawsze dobrego stylu pracy. 
Obecne współzawodnictwo Jest 
inne: zrywa z kampanijnością, 
i ogólnikowością, !• płynie z 
robotniczych stanowisk. Z tych 
setek indywidualnych zobo­
wiązań robotników, majstrów’, 
techników, inżynierów, po 
szczegółowym przeanalizowa­
niu meldunków’ w grupach 1 
oddziałach, powstaje zbiorowe 
zobowiązanie całego zakładu 
pracy.

— Jedną z ważnych cech no­
wego współzawodnictwa jest i 
to, że personel techniczny włą­
cza się żywiej do zagadnień 
produkcji — kontynuuje Błasz 
czyk. Nasi pracownięy tech­
niczni zwrócą więcej uwagi na 
zaznajamianie robotników z 
techniką pracy, z zasadami 
działania agregatów. W tej 
walce o wzrost produkcji po­
może umieszczenie tablic z wy 
kazami zadań miesięcznych 
przy stanowiskach roboczych. 
— Tak oto długookresowe

współzawodnictwo, oparte na 
konkretnych, dokładnie przea­
nalizowanych, indywidualnych 
i grupowych zobowiązaniach, 
które rozwinęliśmy w ,,Stomi­
lu”. stanie się decydującym 
czynnikiem rytmicznego wy­
konywania planów rocznych i 
podniesie na wyższy poziom 
wszystkie odcinki naszej pra­
cy. Br. L.

Budowa olbrzymiej odkrywko­
wej kopalni węgla w Fusin w 
Chinach Lalkowych postępuje 
szybko naprzód dzięki bezintere­
sownej opiece Związku Radziec­
kiego. Część kopalni zostanie 
uruchomiona w lipcu br„ cała 
zaś konstrukcja zostanie ukoń­

czona w' końcu 1955
roku.

Na zdjęciu: radziecka 
& kopaczka przy pracy 

na budowie kopalni!

Człowiek
który słoi w„cieńiu

Moirnet — to dla nie wtajenwMCzooych jedynie 
nazwa francuskiego koniaku. Ale paaroan z Wali 
Street, City i Pentagonu — nazwisko Jean Monnet 
jest dobrze znane i to od dawna.

Jean Monnet, dzisiejszy prezes olbrzymiego kon­
cernu żelaza, stali i węgła Europy zachodniej, kon­
cernu znanego powszechnie pod nazwą „planu Schu­
mana", przyszedł na świat w 1888 roku w rodzinie 
wielkich fabrykantów win francuskich. Jego dzia­
dek, założyciel firmy, Lucien Monnet, zwykł byf 
mawiać, że „rodzina Monnet będzie jeszcze rządzić 
Francją". Jego wnuk, Jean Monnet, kieruje dziś po­
lityką Francji, Niemiec, Włoch i państw Beneluxu 
w interesie amerykańskich monopolistów.

Monneta nazywają popu- 
larnie „człowiekiem, któ 

ry stoi w cieniu11. W okresie 
przed pierwszą wojną świa­
tową długie lata spędził on 
w Kanadzie i Stanach Zjed­
noczonych jako reprezentant 
rodzinnej firmy. W tym cza­
sie nawiązał bliską współpra 
cę z „Hudson Bay Company11, 
jednym z największych przed 
siębiorstw kanadyjskich, ści­
śle związanym z londyńskim 
bankiem Lazard. Kontakty 
te szybko „opłaciły sie” mło­
demu Monnetowi. W roku 
1934 wraca do Francji, prze­
kazując kierownictwo firmy 
młodszemu bratu Gastonowi. 
Sam poświęca się „wielkiej 
polityce11. Za pośrednictwem 
swych przyjaciół z banku La 
zard zawiera w imieniu rzą­
du francuskiego układ z ban 
kierami londyńskimi na do­
stawę zboża, mięsa i statków 
dla armii francuskiej, na 
czym zarabia okrągłą sumę 
10Ó milionów franków, na 
owe czasy — fortunę.

Ten udatny „start11 wpro­
wadza Monneta w kierowni­
cze koła międzynarodowych 
handlarzy śmierci. V/ r. 1917

widzimy go już w „Allied 
Maritime Transport Coun- 
cil“, a w dwa lata później 
w charakterze oficjalnego 
przedstawiciela Francji w 
Wersalu.

SPEKULANT 
POLSKIM ŚLĄSKIEM i

W tym okresie następuje pier 
wsze zetknięcie Monneta z Pol 
ską. Na konferencji wersal­
skiej sprawa przyznania ślą­
ska Polsce stała się przedmio 
tern rozgrywki imperialistów, 
którzy kosztem narodu pol­
skiego chcieli „poratować bie 
dne Niemcy”. „Sprzymierzeń 
cy“ zarządzają plebiscyt na 
Śląsku. W lutym 1920 r. zjawia 
się Komisja Międzysojuszni­
cza, której oficjalnie przew’o 
dniczy francuski generał Le 
Rond. Faktycznym „rozjem­
cą” był jednak Jean Mon­
net, któremu „zawdzięczamy” 
decyzję o odłączeniu od Pol­
ski najcenniejszych powia­
tów śląska. '

W tym czasie Monnet na­
wiązuje ścisłą współpracę z 
monopolistami włoskimi, dzię 
ki małżeństwm z Sylvią de 
Bondini, córką jednego z czo 
łowych dziennikarzy fasay-* 
stowskich i współwłaściciela 
koncernu gumowego Pirełli.

Wybuch wojny zastaje 
Monneta we Francji. Szczury 
uciekają jednak z tonącego 
okrętu, toteż ten „patriota 
dolara” udaje się do USA, 
gdzie ściśle współpracuje 
szefem amerykańskiego wy­
wiadu, Allenem Dullesem i 
kardynałem Spełlmanem — 
pośrednikami w tajnych ro­
kowaniach z hitlerowskimi 
Niemcami. Od dawma zaprzy­
jaźniony z Ribbentropem, z 
którym zetknął się w czasie 
gdy przyszły minister Hitlera 
był jeszcze skromnym han­
dlarzem win i koniaków — 
Monnet^organizował w roku 
1943 tajne spotkanie kardy­
nała Spellmana z Ribbentro­
pem na terenie Watykanu.

GRABARZ FRANCJI
Po wyzwoleniu Francji nad 

chodzą dla Monneta złote 
czasy. Jako generalny komi­
sarz planowania gospodar­
czego wyprzedaj e on teraz 
Francję koncernom amery­
kańskim, inkasując dla sie­
bie „odpowiednią” prowizję...

Ale „detaliczrtfe” wykupy­
wanie gospodarki francu­
skiej, niemieckiej czy wło­
skiej nie wystarcza już re­
kinom z Wall Street. Posta­
nawiają teraz hurtem opano­
wać kluczowe gałęzie gospo­
darki zachodnio-europej­
skiej, a przede wszystkim: 
żelazo, stal i węgiel. W za­
cisznych gabinetach rodzi się 
teraz „plan Schumana”, któ­
rego autorem j est znany nam 
już Jean Monnet, „człowiek, 
który stoi w cieniu”. Nawia­
sem mówiąc, Robert Schu­
man, b. min. spraw zagra­
nicznych Francji, dowiedział 
się o tym planie dopiero po 
ostatecznym ustaleniu jego 
tekstu w Waszyngtonie.

Bywają chwile, gdy nawet 
burżuazyjni politycy mówią 
prawdę. Tak się stało 19 mar 
ca 3951 r., kiedy to w’ zaciszu 
gabinetu na Quai d‘Orsay 
przedstawiciele 6 państw pod 
pisywali „plan Schumana”. 
Wówczas to monsieur Mon­
net oświadczył, że „plan Schu 
mana stanowi klin wbity w 
suwerenność uczestniczących 
w nim krajów’11.

Słowa Monneta nie są w 
pełni prawdziwe. Jak dowo­
dzą bowiem pierwsze tygo­
dnie realizacji „planu Schu­
mana” (który wszedł w życie 
10 lutego 1953 r.), opracowa­
ny w Waszyngtonie „plan” 
nie jest klinem, lecz nożem 
wbitym w gospodarczą i po­
lityczną niezawisłość naro­
dów Europy zachodniej.

JÓZEF SOŁTYS



Wgfphwości Jang Kujawy zosłaly rozwia ne

Starość pożyteczna i spokojna
Na zebraniu założyciel­

skim spółdzielni pro­
dukcyjnej w gromadzie

Chrostowo, po odczytaniu 
statutów, nastąpiła długa i 
ciekawa dyskusja. Nic dziw­
nego. Dla chłopów gospoda­
rujących od lat indywidual­
nie, na mniej lub więcej uro­
dzajnych polach, droga do 
nowego to olbrzymi skok, 
wielki przewrót w dotychcza­
sowym sposobie . myślenia i 
metodach pracy. Wreszcie 
wszystkie wątpliwości zosta­
ły wyjaśnione bez reszty. Te­
raz tylko podpisać deklara­
cje i rozpocząć inne, lepsze 
życie. Na wspólnym.

Nagle z sali, gdzie poroz- 
siadali się starzy gospodarze, 
padło ostatnie, nieśmiałe py­
tanie Jana Kujawy: ,,A co bę 
dzie z nami? Przecież my już 
wiele w spółdzielni nie zrobi­
my, bo nas młodsi i silniejsi 
zawsze wyprzedzą’-’...

F. zewodniczący zebrania 
długo i cierpliwie tłumaczył, 
że każdy starszy lub chory

niały reportaż „Głosu“

W klinice 
grających skrzynek

Już od kilku dni mały „Pionier” nazoalał. Dobywa­
jące się z niego trzaski oraz częste przerywanie au­
dycji uniemożliwiało słuchanie. Wreszcie nawet i 
trzaski zamilkły. Wtedy Marian Szankowski zaniósł 
radio do... naprawy.

W Stacji Obsługi Radiotechnicznej przy Dyrekcji 
Okręgowej Radio jonizacji Kraju, aparat starannie 
obejrzał Ignacy Bajerlein.

— Tak, trzeba będzie go rozebrać i dokładnie zba­
dać.

‘ — Jak długo potrwa naprawa?
— Jesteśmy zarzuceni pracą, ale chyba nie dłużej 

jak dzoa tygodnie.

Komunikat 
Ministerstwa Rolnictwa 
w sprawie 
zwalczania 
E-łcdyszka 
rzepakowego

Ciepta, słoneczna pogoda 
od drugiej połowy marca br. 
wpłynęła na to, że ftodyszek- 
szkodnik rzepaków ukazał się 
na uprawach znacznie wcześ­
niej, aniżeli w latach poprzed­
nich. O pojawieniu się słody- 
szka zameldowały wojewódz­
twa: — warszawskie, stalino- 
grodzkie, zielonogórskie, kra­
kowskie i poznańskie.

W woj. poznańskim spół­
dzielnie produkcyjne w pow. 
Środa już rozpoczęły opylanie 
pól rzepaku środkami che­
micznymi.

Wobec j?bjawienia się sło- 
dyszka wszy scy plantatorzy 
powinni należycie przygoto­
wać się do walki z tym szkod­
nikiem, a przede wszystkim 
zaopatrzyć się w aparaty o- 
chrony roślin, które przygo­
towano do tego celu w ośrod­
kach maszynowych i cukrow­
niach oraz pobrać z gminnych 
spółdzielni azot do opylania i 
opryskiwania. Należy również 
przygotować ramy chwytne, 
aparaty' wanienkowe, aparaty 
inż. Plitta oraz melasę. Na­
tychmiast po pojawieniu się 
słodyszka na polach z rzepa­
kiem należy przystąpić do wy­
łapywania i niszczenia go.

Służba rolna rad narodo­
wych winna natychmiast do 
kładnlc skontrolować w tere­
nie, czy plantatorzy zostali do­
statecznie zaopatrzeni w środ­
ki zwalczania słodyszka, aby 
mogli przystąpić do planowe 
go zwalczania tego szkodnika. 
Służba rolna winna również 
przeprowadzić praktyczne po­
kazy w gromadach.

Sokołowo zwyciężyło 
we współzawodnictwie

W powiecie czarnkowskim na) 
lepsze wyniki w#«kspółzawodnic 
twie w dziedzinie rolnictwa u- 
zyskała w roku ubiegłym groma 
da Sokołowb (gmina Lubasz) 
Tamtejsi chłopi otrzymali w na 
grodę proporczyk przechodni o- 
raz opryskiwacz do drzew 
krzewów owocowych. (S)

Za ścianą odgradzającą 
warsztaty od sklepu obsługi 
klientów wre praca. W pier­
wszym pokoju zastajemy Ma­
ksymiliana Wichra, zajętego 
naprawianiem wzmacniaczy 
dla ZISPO, Zakładów Kana­
lizacji i Wodociągów, Wyż­
szej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego i innych. W sąsie­
dnim pracuje spec od napra­
wiania głośników — Franci­
szek Bok. Trzeba dodać, że 
jedynie te warsztaty trudnią 
się naprawą głośników.

Już przy otwieraniu drzwi 
w ucho wpada krzykliwy 
chaos dźwięków, rozmów, 
gwizdów i trzasków, dobywa­
jących się z próbowanych 
radioaparatów. Pochylony 
nad warsztatem siedzi bry­
gadzista Bolesław Adamczyk. 
W jego wprawnych rękach 
poszczególne części radiowe 
zrastają uzupełnione, oczysz­
czone i- wmontowane napo- 
wrót do skrzynki. Aparaty 
bateryjne z reguły wędrują 
na warsztat Bogdana Pra­
czy ka, który jest specjalistą 
w tej dziedzinie. Obok do­
słownie ryczy „Telefunken”, 
typ 512 WL. Fachowe oko 
radiotechnika Adamskiego 
wyłapało przyczyny defektu. 
Trzy dni pracy kosztowało u- 
śunięcie usterek i oto aparat 
gra.

W rzędzie aparatów zale­
gających stoły warsztatowe 
dostrzegamy również nasze­
go „Pioniera”. Pracuje właś­
nie nad nim radiotechnik 
Jan Zakrzewski. Nowe żarów­
ki oświetlają skalę, uszkodzo­
ny obwód żarzeniowy i na­
ciąg skali został naprawiony, 
a potencjomierz już nie prze­
rywa. Cały aparat zrastał wy­
czyszczony i za chwilę będzie 
grać jak nowy.

A cena naprawy? Około 27 
zł. Rzeczywiście nie duża

Warsztaty Stacji Obsługi 
Radiotechn. naprawiają prze 
ciętnie 25—30 aparatów radio­
wych dziennie. O tym, że ra- 
dioabonenci z napraw są za­
dowoleni, najlepiej świadczy 
fakt, że nie zdarzyło się jesz­
cze, aby ktokolwiek wrócił z 
aparatem, / reklamując po­
nowne uszkodzenie napra­
wionej części. Klienci mogą 
w każdej chwili stwierdzić 
jakie elementy zostały w a- 
paracie naprawione, jak dłu­
go trwała naprawa i czy ce­
na odpowiada faktycznie 
włożonej pracy. Wszystko to 
uwidoczniono w tak zwane, 
karcie naprawy.

Rzetelna i fachowa obsługa 
zjednuje nowych klientów 
toteż placówka ta przekracza 
często plany miesięczne i 
kwartalne, (ma)

spółdzielca korzysta z pełnej 
opieki zespołu. Przecież sta­
tut spółdzielni wyraźnie mó­
wi, że każde gospodarstwo 
zespołowe przeznacza pewien 
procent ogólnego dochodu na 
fundusz socjalny.

Poważny wiek spółdzielcy 
nie wyklucza zresztą wcale 
możliwości zarobkowania w 
spółdzielni. To nie tak jak w 
gospodarstwie indywidual­
nym, gdzie trzeba robić wszy 
stko. W każdej spółdzielni 
jest wiele lżejszych prac, któ­
re przy odpowiedniej organi­
zacji można powierzyć oso­
bom starszym.

A oto przykłady.
Katarzyna Wojciechowska 

z Gębie, mimo swych 70 lat 
czuje się zdrowa i wcale nie 
ma zamiaru próżnować. Zaj­
muje się z zadowoleniem ho­
dowlą kur. Antoni Krysiak 
pracuje wydajnie przy na­
prawie sprzętu rolniczego. 
63-letnia Maria Rączkowiak 
w Tarnowie (powiat Oborni­
ki) także prowadzi spółdziel­

czą hodowlę kur; w zeszłym 
roku wyrobiła blisko 200 dnió 
wek! Jest bardzo zadowolo­
na, że swoją pracą może się 
przyczynić do rozwoju zespo­
łowego gospodarstwa.

— Ja właśnie dopiero w 
spółdzielni się dorobiłam — 
mówi z uśmiechem. — Przed 
wojną, w całym moim dłu­
gim życiu nie powodziło mi 
się tak dobrze, jak obecnie.

Ale starość ma swoje pra­
wa. Są tacy wśród spółdziel­
ców, którzy ze względu na 
stan zdrowia naprawdę nie 
mogą podjąć się jakiejkol­
wiek pracy. Ci właśnie są o- 
taczani opieką i pomocą 
członków i zarządu zespołu. 
Nie tylko z powodu wyraź­
nych przepisów statutu, ale 
także ze względu na to, że w 
spółdzielniach panuje dobrze 
pojęty humanitaryzm.

Agnieszka Klemczak z Krzy 
żanek (pow. Gostyń) ma 70 lat. 
Jak daleko sięga jej pamięć, 
zawsze pracowała ciężko w tej 
miejscowości na polach obszar 
niczego majątku. At pewnego, 
mroźnego dnia, w początkach 
1945 roku pękły ustalone ja- 
śniepańską wolą przepisy i na­
kazy, wytyczające losy Klem­
czakowej i wielu innych ko­
biet i mężczyzn. Obszarnik u- 
ciekł. Zostało po nim tylko złe 
wspomnienie i głębokie poczu­
cie dotychczasowej krzywdy.

Minęło 5 lat. We wsi założo­
no spółdzielnię produkcyjną. 
W życiu Klemczakowej zaczę­
ło się zmieniać najlepsze. Po­
magała teraz jak ‘umiała, ze 
wszystkich sił, Żeby jej i 
wszystkim pozostałym spół­
dzielcom żyło się lepiej. AJe 
starość nie radość — jak mówi 
przysłowie. Babcia Agnieszka 
(tak ją powszechnie nazywa­
ją) zaniemogła. I tu się okaza­
ło, że znalazła to, o czym z 
takim niepokojem myślała 
niegdyś: siedzi sobie teraz
spokojnie w czyściutkiej izbie, 
syta i zadowolona z życia, oto-

Fot — CAF
Młode trdktorzystki ze szkoły tr aktorzy stek Szuan

Cziao, mieszczącej się na przedmieściu Pekinu.

// Orzemy ugory z/

Gromada, w której pro­
wadzę świetlicę, była do 
niedawna gromadą indy­
widualną. Marzeniem 
moim była praca w spół­
dzielni produkcyjnej. Dla­
tego też na każdym kro­
ku starałam się pomóc 
gospodarzom w zrozumie­
niu wyższości gospodarki 
wspólnej nad indywidual­
ną. W listopadzie ub. roku 
postanowiłam zorganizo­
wać zespół czytelniczy, 
przez który można by za­
poznać chłopów ze spół­
dzielczością.

Pracę z 15-osobowym 
zespołem rozpoczęłam w 
pierwszych dniach listo­
pada. Początkozoo przero­
biliśmy lekturę związaną 
z tematyką spółdzielczą: 
powieść Babajewskiego 
„Kawaler złotej gwiazdy”, 
Szołochowa „Zorany u- 
gór” oraz książki rolnicze, 
mówiące o hodowli bydła 
i roślin. Specjalną uwagę 
czytelników zwróciłam na 
te fragmenty książek, któ­
re opisują życie i bohater­
ską pracę radzieckich koł­
choźników. Najbardziej 
podobał się członkom ze­
społu ,(Zorany ugór”. 
Książka ta stała się tak 
popularna w gromadzie, 
że po przerobieniu jej 
przez zespół, 12 egzempla­
rzy icypożyczyli inni go­

czona miłością domowników i 
szacunkiem sąsiadów. A jaki 
byłby jej los dawniej, za cza­
sów obszarniczych? W najlep­
szym razie, gdyby mogła cho­
dzić — kij żebraczy.
W tych samych Krzyżan-

kach mieszkają jeszcze czte­
ry starsze kobiety, którymi 
opiekuje się zarząd spółdziel­
ni, zapewniając im Niezbędne 
środki utrzymania. Korzysta­
ją one również z bezpłatnej 
pomocy lekarskiej. 76-letnią 
Barbarę Kocunkę zastajemy 
na progu mieszkania. „Ano 
teraz mogę sobie posiedzieć 
spokojnie — mówi z serdecz­
nym uśmiechem — nikt 
mnie już do roboty nie na­
pędza.” A pędził ją do roboty 
przez wiele, wiele lat pański 
ekonom. Na szczęście te cza­
sy minęły bezpowrotnie i dziś 
spółdzielcy z Krzyżanek za­
pewniają Kocunce spokojną 
starość.

Sprawa opieki nad starca­
mi jest również przedmiotem 
troski zarządu RSW w po­
bliskich Gębicach. Spółdziel­
cy obrabiają staruszkom ich 
działki przyzagrodowe. Z 
wkładu, jaki wniósł do spół­
dzielni. w grudniu 1949 roku 
70-letni Jan Wasielewski, za­
rząd przeznacza , corocznie 
pewną część na utrzymanie 
jego i żony.

Podobnych przykładów o- 
pieki spółdzielni nad starca­
mi niezdolnymi do pracy i 
sierotami można by przyto­
czyć więcej. Wszędzie pro­
blem ten został rozwiązany 
pozytywnie. Wątpliwości Ja­
na Kujawy z Chrustowa i 
innych, zadających te same 
pytania, rozwiane zostają 
przez przepisy statutu i co­
dzienną praktykę w spółdziel 
niach. produkcyjnych w ca­
łym kraju.
. WOJCIECH MATECKI

spodarze, którzy dotąd 
nie korzystali z biblioteki 
gromadzkiej. Zespół czy­
telniczy stwierdził, że wia­
domości zawarte w książ­
kach pomagają im w pra­
cy, ale wykorzystanie tych 
wiadomości w pełni może 
nastąpić dopiero po przej­
ściu na gospodarkę zespo­
łową.

Z biegiem czasu zespół 
nasz powiększył się i 
wzrósł do liczby 42 czytel­
ników. Zaszła konieczność 
podzielenia ich na dwie 
grupy. Zorganizowaliśmy 
konkurs czytelniczy. Już 
wtedy byli wśród czytel­
ników tacy, którzy wypo­
wiedzieli się zdecydowanie

Odpowiadamy Czytelnikom
Czesław Semler-— Wilczyn.

Doszkalaniem radioamatorów 
do dnia 1 stycznia br. zaj­
mował się Społeczny Komi­
tet Radiofonizacji Kraju; o- 
becnie sprawy te przejęła 
Liga Przyjaciół Żołnierza, 
przy której zakładane są ko­
ła doszkalania radiotechni­
ków. Dla młodzieży istnieją 
szkoły radiotechniczne w Pi­
le Wlkp. i Dzierżoniowie na 
Dolnym Śląsku. W Poznaniu 
kursy radiotechniczne prowa 
dzi Ośrodek Szkolenia Inwa­
lidów przy ul. Wawrzyniaka. 
Dla Pana najwygodniej było­
by dokształcać się w kolo po­
wiatowym LPZ w Koninie,

CAF — fot. Zygm. Wdowiński
70 przodujących tokarzy oraz kierowników narzę- 
dziowni z wszystkich większych zakładów przemysłu 
metalowego w Polsce, a z Poznania z Zakładów Prze­
mysłu Metalowego im. J. Stalina i Wielkopolskiej Ru­
bryki Urządzeń Mechanicznych, ukończyło m końcu 
marca br. w „Ursusie” 3-dniowy kurs zorganizowany 
w celu dalszego spopularyzowania metody przodują­

cego tokarza radzieckiego Wasyla Kolesowa.
W „Ursusie” uczestnicy kursu, pod kierownictwem 
naukowców i wybitnych techników, zapoznali się do­
kładnie z metodą Kolesowa oraz ze sposobem stoso­
wania i przygotowania noży tokarskich nowej kon­
strukcji. Po wysłzichaziiu wykładózo i zakończeniu 
zajęć praktycznych, będą oni z kolei szkolić tokarzy 
wszystkich okręgów Związku Zawodowego Metalow­
ców oraz przeprowadzać-szkolenie zv zakładach pracy. 
Na zdjęciu: inż. Stefan Rozpędek udziela wyjaśnień 
uczestnikowi kursu Józefowi Kopale z Fabryki Ma­
szyn żniwnych w Płocku. (Kopała pierwszy zastoso­

wał nóż Kolesowa w swoim zakładzie.

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Cykoria — nie tylko do kawy
I łiegloroćzna wielka narada 

naukowców i praktyków z 
zakresu hodowli, żywienia i 
pasz, wskazała na nie wykorzy­
stane jeszcze możliwości pro­
dukcji zdrowych i pożywnych 
pasz w każdym gospodarstwie, 
koniecznie potrzebnych dla na­
leżytego zapewnienia stałego 
rozwoju produkcji zwierzęcej.

W bieżącej kampanii siewnej 
trzeba zwrócić uwagą na takie 
rośliny, które dla przemysłu sta­
nowią cenny surowiec, zwięk­
szają bazę paszową a-jednocze­
śnie są poważnym środkiem za­
pobiegawczym w walce z choro­
bami zwierząt. Do takich roślin 
należy także cykoria.

Już w starożytnym Rzymie i 
Grecji cykorii przypisywano 
własności lecznicze i stasowano 
ją jako lekarstwo dla ludzi i 
zwierząt. U nas, na Kujawach 
zwłaszcza, wielu rolników stwier 
dziło, że dodawane do paszy li­
ście lub korzenie cykorii uod­
porniają trzodę przeciwko cho­
robom infekcyjnym. Potwierdzi­
ły to doświadczenia w Starym 
Brześciu. Z grupy 36 prosiąt, w 
czasie dokarmiania cykorią żad­
ne nie zachorowało, ani nie pad-

za założeniem spółdzielni 
produkcyjnej. Z czasem 
zawiązali oni komitet za­
łożycielski, który przeko­
nywał innych członków 
zespołu czytelniczego i za­
chęcał ich do zastąpienia 
do spółdzielni produkcyj­
nej.

W wyniku kilkumiesięcz 
nej pracy, dnia 28 lutego 
na zebraniu gromadzkim 
założona została w groma­
dzie Kochłowy spółdziel­
nia produkcyjna, licząca 
25»członków, z czego 23 
było członkami zespołu 
czytelniczego.

Następnym etapem pra­
cy naszego zespołu było 
wzmożenie pracy uśzoia- 
damiającej w wiosce Tu-, 
rze. Także tam w krótkim 
czasie, bo już 7 marca po­
została spółdzielnia pro­
dukcyjna, licząca 20 człon 
ków, w tym 15 z zespołu 
czytelniczego.
MARIA TRĄPCZYŃSKA - 

Kochłowy

M. May — Śrem. Władze 
miejskie zapewniają nas, że 
w najbliższym czasie chodnik 
przy moście zostanie napra­
wiony. Uzupełnienie drzewo­
stanu zależne jest od uzyska­
nia odpowiednich drzewek.

(592)
A. Klemniak. W dniu 10 

marca zainstalowano w punk 
cle bibliotecznym w Luboniu 
światło elektryczne. (543)

Mieszkańcy Karolewa. Gro 
mada Wasza nie będzie ze­
lektryfikowana w roku bie­
żącym, ponieważ nie została 
objęta planem elektryfikacji 
na rok 1953. (564)

lo, a badania przeprowadzone 
po uboju w rzeźni przez lekarza 
weterynarii nie wykazały śla­
dów jakiejkolwiek choroby. Na­
tomiast w drugiej grupie pro­
siąt, która od pierwszej różniła 
się jedynie tym, że w paszy nie 
otrzymywała liści cykorii, 25% 
prosiąt chorowało na zaburzenia 
trawienne, 7% padło, a jedynie 
15,2% przez cały okres było 
zdrowych.

Przy hpdowli bekonów stwier­
dzono, że dodawanie liści cyko­
rii w maksymalnej dawce 2,4 kg 
dziennie nie wywiera żadnych 
ujemnych skutków na jakość. 
Wprowadzenie%zaś liści cykorii 
do dziennej racji żywieniowej 
obok takich pasz jak mleko i 
śruta zbożowa wpływa na obni­
żenie kosztów tuczu bekonów.

4$
Cykoria w zasadzie udaje się 

na każdej glebie bogatej w 
próchnicę i wapno, będącej w 
dobrej kulturze. Uprawę należy 
wykonać starannie, tak jak pod 
buraki cukrowe. Z nawozów 
sztucznych najbardziej wskaza­
nym jest nawożenie potasowe, 
później azotowe, a następnie fos 
forowe.

Użytkowanie liści na paszę z 
cykorii przeznaczonej dla prze­
mysłu rozpoczynamy w czasie, 
kiedy liście wyrosną do 28 cm. 
Obrywanie liści możemy prze­
prowadzić od 3—7 razy. W ten 
sposób możemy uzyskać około 
30—50 kwintali z hektara.

4Ś-
Z przykładów tych widzimy, 

że cykoria w poważnym stopniu 
zwiększa bazę paszową. Dlatego 
też należy ją rozpowszechniać i 
uprawiać we wszystkich gospo­
darstwach, które inwentarz chcą 
zaopatrzyć w wartościową paszę 
zieloną i okopową.

Inż. STANISŁAW BIERCA

NOWE
WYDAWNICTWA

Nakładem „Książki i Wiedzy1' 
ukazał się ostatnio polski prze­
kład pracy M. Arżanowa pt. „O 
pracy W. I. Lenina „Państwo a 
rewolucja*1. Książkę tę Lenin 
napisał w sierpniu i wrześniu 
1917 r. w okresie coraz bardziej 
zaostrzającej się walki między 
narastającymi siłami rewolucji 
socjalistycznej, którą organizo­
wała partia bolszewików, a sila­
mi kontrrewolucji. Książka Le­
nina to ogromnej wagi nauko­
wa praca marksistowska o pań­
stwie, a zarazem program 
praktycznej walki o państwo 
dyktatury proletariatu w kon­
kretnych warunkach przedednia 
Rewolucji Październikowej 1917 
roku, to niedościgniony w swej 
sile bojowej program działania. 
Jest ona naukowym uzasadnie­
niem walki partii bolszewików 
o obalenie władzj' burżuazji i 
stworzenie państwa socjalistycz­
nego. Omawiając postawione i o- 
pracowane w książce Lenina 
problemy, Arżanow podkreśla, 
iż praca „Państwo a rewolucja1* 
jest wspaniałym wzorem połą­
czenia prawdziwie naukowego 
pWejścia z konsekwentną reali­
zacją zasady partyjności. Str. 
52, cena 1.30 zł.



Zabłocki
mistrzem świata juniorów 
w szabli

W Paryżu zakończyły się 
szermiercze mistrzostwa świa 
ta juniorów we florecie i w 
szabli. Wielki sukces odniósł 
reprezentant Polski Wojciech 
Zabłocki, zdobywając tytuł 
mistrza świata juniorów w 
szgbli.

W konkurencji tej starto­
wało 54 zawodników z 17 
paiistw. W finale znaJeźli się 
dwaj Polacy: Zabłocki i Pa­
włowski.

Zabłocki zdobył pierwsze 
miejsce w szabli, zwyciężając

w decydującym spotkaniu 
Wiecha P. Narducci 5:2, 5:3.

Pawłowski zajął czwarte 
miejsce.

Ostateczne wyniki szabli: 
1. Zabłocki (Polska), 2. P. 
Narducci (Włochy), 3. Resch 
(Austria), 4. Pawłowski (Pol­
ska).

We florecie Polak Rydz 
wszedł do finału i za,jął osta­
tecznie 9 miejsce. Mistrzo­
stwo w tej broni zdobył Clos- 
set (Francja) przed Montor- 
fi (Włochy).

Sukces Polaka Zabłockiego w 
szabli spotka! sie z wielkim u- 
znańiem *paryskie.j publicznością 
która zgotowała miodemu mi­
strzowi świata gorącą owację. 
Obecny na zawodach minister 
pełnomocny Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej — Ogrodziński 
złoży! Zabrockiemu serdeczne 
gratulacje.

Sprawozdawcy sportowi wszy­
stkich dzienników paryskich 
podkreślają zgodnie wysoką kla­
sę szablistów polskich.

Sprawozdawca „Figaro*' zwra­
ca uwagę na doskonałą techni­
ko Zabłockiego podkreślając, że 
dominowa! on nad wszystkimi 
swymi przeciwnikami.

Dziennik sportowy „Equipe“ 
uznaje sukces Zabłockiego za w 
pełni zasłużony.

LZS-y w Nieborzy i Siedl 
cu (pow. wolsztyński) bory­
kają się z poważnymi kłopo­
tami. Sportowcy Nieborzy, 
by sobie uzupełnić sprzęt 
sportowy, urządzili jeszcze w 
ub. roku przedstawienie i za­
bawę.

Niestety prezes ZSCh — 
Piotr Marciniec do dziś nie 
rozliczy! się z zebranej go­
tówki; stąd rozwój sportu w 
Nieborzy znajduje się nadal 
w ślepej uliczce.

W Siedlcu inna znowu 
sprawa. Tam jeszcze w l£50 
roku przyznano LZS-owi 
grunt — reaztówkę, okoloną

Wolne posady
Uczc’wa pomoc domowa z re­
ferencjami. z noclegiem lub 
bez. notrzebna Poznań, aleje 
M;.ic:nkowskie2o 28 m. 8._______  _ 445502
Osoba uezelwa do pomocy w 
domu i przy dzieciach potrze­
bna zaraz. Poznań. Strzelec, 
ka 10 m. 7. 4593g

Szuka posady
Starsza poszukuje postu’!. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swier- 
£żewskieeo_3. dla 4584g

Kulturalna, samodzielna po­
prowadzi dcm. Oferty: Biuro 
Oi oszeó. Świerczewskiego 3. 
dla 4578g. 

Strrsza księgowa przyimie 
prace w godzinach popołud- 
aiowACh. Oferty: Biuro ogło- 
azeń Świerczewskiego 3 dla 
*507g.

Nauka

Gdy 130 ccm. wyprzedza p ęcselki

Ulepszenia motorów
zrodzHy rekordy teru wolskiego

26 kwietnia znowu sto- 
tysięczne rzesze miłoś­
ników sportu motorowego 
staną wzdłuż toru trawia­
stego na Woli pod Pozna­
niem, by oglądać wyścig o 
Puchar Pokoju. Zanim jed­
nak zawarczą motory, za­
poznajmy się z dotychcza­
sowymi rekordowymi wyni- 
kami z dwu corocznych wy 
ścigów na Woli: Złotym 
Kasku i Pucharze Pokoju. 
Zacznijmy od kategorii naj 

niższej — do 139 ccm. W 
r. 1947 Herbert Hennek uzy­
skując czas na 10 okrąże­
niach (21 km) w biegu fina­
łowym 18.02,5, zabrał Złoty 
Kask na Śląsk. Od tego cza­
su następuje poprawa wyni­
ków i w 1951 roku Ignacy Ste 
fański z Unii schodzi poniżej 
17 minut, osiągając z czasem 
16.48,5 min. III miejsce w 
biegu finałowym na XII Zło­
tym Kasku. Rekord ten prze­
trwał tylko 1 rok, gdyż Dra­
ga (Górnik Rybnik) popra­
wia go na 16.19,2 min. w bie­
gu finałowym II Pucharu 
Pokoju. Draga przejechał 21 
km trawiastej trasy z wznie­
sieniami i wirażami z prze­
ciętną szybkością 78/km godz., 
przekraczając na prostych 
odcinkach toru szybkość 100
km/godz.

Przejdźmy do następnej 
kategorii maszyn — 250 ccm. 
Zwycięzcą biegu kwalifika­
cyjnego pierwszego powojen­
nego wyścigu był J. Dąbrow­
ski (zeszłoroczny mistrz kat. 
powyżej 350 ccm). Osiągnął 
on czas 18.18,6 min. Aktual­
ny do dziś rekord padł w ro­
ku 1959, a ustalił go z prze­
ciętną 83,5 km na Jawie Ko-

żywopłotem, doskonale nada­
jącą się na boisko sportowe.

I znowu... niestety. Oby­
watel Wawrzyn Birk z Sied­
lec uznał za właściwe upra­
wiać ten teren dla swoich 
potrzeb. A młodzież? Nie 
miała gdzie uprawiać 
sportu. Piszemy nie miała, 
bo podobno Wawrzyn Birk 
w tym roku nie będzie już 
sadził ziemniaków na przy­
szłym boisku, jak to też tym 
razem zamierzał.

A więc młodzieży — do ro­
boty! Natychmiast przystą­
pić do budowy boiska. My- 
ślimj\ te pomoże Wam Pow. 
Rada Zrzeszenia LZS w Wol­
sztynie.

(Na podstawie listów od 
korespondentów — opraco­
wał t. h. n.).

man z Gdańska, śrubując 
czas na 15.14,5. Trzy lata 
trwa -już rozprawa z tym re­
kordem. Ani Wło-darczakowi 
(Bud. W-wa), zdobywcy XIII 
Złotego Kasku i Milewskiemu 
(Unia Poznań) nie powiodły 
się próby wykreślenia rekor­
du gdańszczanina. W nad­
chodzącym III Wyścigu Po­
koju ponownie ruszą kierow­
cy do ataku na rekord klasy 
250 ccm.

Poważny skok naprzód po­
czyniła kat. 350 ccm. W .roku 
1946 wyścigowa DKW — T.-Iie- 
locha ukończyła wyścig o 
VII Złoty Kask w czasie 
17.01,1. W pięć lat później 
notujemy dotychczas nie po* 
bity rekord 13.33,4. Zazn" 
czarny jednak, że w maszy­
nie tkwią jeszcze rezerwy, 
które przez usprawnienia mo 
żna wykorzystać.

A teraz ostatnia kategoria 
— powyżej 350 ccm. W bie­
gach tych najcięższych ma­
szyn widzieliśmy świetne wy­
ścigów ki i doskonałych jeźdź­
ców. Zaczęło się od zwycię­
stwa Fr. Nowackiego, który 
w roku 1946 uzyskał czas 
16.49,7 min. żymirski i Dą­
browski poprawiają ten wy­
nik, który do szczytowego 
punktu dochodzi w II wyści­
gu o Puchar Pokoju. J. Mie- 
loch osiągnął przeciętną szyb 
kość na 21 km 94,5 km/godz., 
przekraczając na prostych 
szybkość 130 km/godz. Po 
tym okresie szukano nowych 
dróg. Dotychczasowe wyści­
gowe motory okazały się za 
powolne (!); obecnie trwają 
próby z silnikami z maszyn 
żużxlowych. Pierwsze jazdy 
wykazały znaczną przewagę 
tych motorów, jednak były 
kłopoty ze skrzynkami prze­
kładowymi i ze sprzęgłami.

Porównajmy teraz te wyni­
ki a dojdziemy do zdumie­
wających rezultatów. Czasy 
z pierwszego powojennego 
wyścigu kat. 350 ccm i cięż­
szych maszyn są gorsze od 
rekordu najlżejszego kalibru 
motorów — 130 ccm! Nasuwa 
się więc wniosek, że maszyny 
seryjne przez racjonalizator­
stwo i nowatorstwo dorów­
nują wyścigowym motorom.

Te dwa decydujące o suk­
cesach czynniki wyrosły na 
nowym podłożu, które stwo­
rzyła dla naszego sportu o- 
pieka władz ludowych i Par­
tii. Również trzeci wyścig o 
Puchar Pokoju będzie spraw­
dzianem, w jakim stopniu 
wzrosły umiejętności naszej 
czołówki motorowej, (kie)

Przegląd bokserski
w Budapeszcie
przed mistrzostwami
Europy

W Budapeszcie odbył się 
międzynarodowy turniej bo­
kserski z udziałem najlep­
szych pięściarzy Bułgarii, 
CSR, NRD i Węgier. W tur­
nieju, który byi przeglądem 
sił przed zbliżającymi się mi­
strzostwami Europy w War­
szawie, przodującą rolę ode­
grali pięściarze Węgier, któ­
rzy zajęli 7 pierwszych miejsc. 
Najlepszym zawodnikiem tur 
niej u był reprezentant NRD 
w wadze półciężkiej Nitsch- 
ke, który zajął pierwsze miej­
sce w swojej wadze.

W poszczególnych wagach 
pierwsze miejsca zajęli: mu­
sza — Szabo (Węgry), kogu­
cia — Molnar (Węgry), piór­
kowa — Horvath (Węgry), 
lekka — Juhasz (Węgry), 
lekkopółśrednia — SzakacsII 
(Węgry), półśrednia — Dóri 
(Węgry), lekkośrednia — 
Torma (CSR), średnia — 
Piachy (Węgry), półciężka — 
Nitschke (NRD), ciężka — 
Stubnick (NRD).

IOTATNIKA

Koszykarze ostrowskiego 
Kolejarza pokonali w meczu 
towarzyskim zespół Gwardii- 
Krotoszyn 77:40. W siatków­
ce natomiast zwycięsko wy­
szli zawodnicy Krotoszyna —

* * *
SKS Metalowiec - Kroto­

szyn po wygraniu spotkania 
w stosunku 6:4 z Kolejarzem 
(Krotoszyn) zdobył tytuł dr u 
żynowego mistrza powiatu na 
rok 1953.

* * *
W spotkaniu o mistrzostwo 

klasy C — WKS Krotoszyn 
pokonał ostrowskiego Kole­
jarza 6:0, a w meczu junio­
rów goście z Ostrowa zwycię­
żyli Gwardię 3:1. Mecz dwóch 
zespołów Kolejarza z Kroto­
szyna i Jarocina o mistrzo­
stwo klasy B zakończył się 
sukcesem drużyny krotoszyń­
skiej 4:1.

♦ * *
Wynikiem 1:1 zakończyło 

się spotkanie piłkarskie Włó­
kniarza (Chojny) ze Spój­
nią (żary). Również wynik 
remisowy 3:3 przyniósł mecz 
Budowlanych (Goździca) z 
żagańskim Włókniarzem, 
Mecz dwóch rywali zielono­
górskich Stali i Gwardii za­
kończył się wysokim zwycię­
stwem stalowców 5:0.

* * *
Dzięki zwycięstwu piłkarzy 

w olsztyńskie go Kolejarza nad 
Spójnią (Opalenica) 5:1 dru­
żyna wolsztyńska umocniła 
swoją pierwszą lokatę w roz­
grywkach o mistrzostwo kl. B 
Juniorzy opalenickiej Spójni 
wygrali mecz z Kolejarzem 
(Wolsztyn) 4:3.

Pracowntcy poszukiwani
Pracowników fizycznych na stałe prace akordo­
we przyjmie na dobrych warunkach Kolejowa 
Przedsiębiorstwo Robót Ładunkowych, Poznań, 
ul. Towarowa 45 (dawn. biura Kartwiga) K695
Inżynier wzgl. technik z praktyką, ze znajomością 
pieców przemysłowych, obmurza kotłów, potrze­
bny. — Oferty: Biuro Ogłoszeń.Poznań, Świer­
czewskiego 3, dla 4683g.
Kierownik produkcji wielobranżowej z pełnymi 
kwalifikacjami potrzebny zaraz. Zgłoszenia oso­
biste: Centrala Spółdzielni Inwalidów, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 83 (Gospoda Targowa, pawilon 2).

K723
Technika budowlanego zaangażujemy zaraz. Wa­
runki według umowy. — Zgłoszenia: „Spólnota 
Pracy", Poznań, ul. Kolejowa 19/21, w Sekcji Kadr.

K724
Mechaników lotniczych zatrudnimy zaraz. Zgło­
szenia: Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej, Poznań, 
Kościuszki 80. K721
Agentów na stragany (kioski) na prowizję, naj­
chętniej z własnymi straganami, wózkami, przyj­
mie Powszechna Spółdzielnia Spożywców, Od-dz. 
Obrotu Artykułami Spożywczymi, Poznań, ul. Ma­
łej ki 50. K707

TOWARY POLS^SJ PRODUKCJI i ».
za pośrednictwem akcji

dla osób, otrzymujących przesyłki 
od krewnych i znajomych z zagranicy 

Zlecenia i wpłaty przyjmują: 
w NEW YORKU 

PEKAO TKADING CORPORATION, 
New York 4, 25, Broad Street, room 1624 

w PĄRYŻU
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 

Paris IX, 23 rue Taitbout : 
Tą drogą można otrzymać:
materiały, meble, cement, cegłę, złoto denty­

styczne i obrączki, wody kolońskie, poń­
czochy nylonowe, żyletki, wieczne pióra, 

maszyny i narzędzia rolnicze, węgiel, 
maszyny do szycia, rowery, motocy­

kle, zegarki szwajcarskie, radio­
odbiorniki, wózki dziecięce, 

paczki żywnościowe, krowy
K 66C i prosięta.

Informacji udziela:
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 

Warszawa, ul. Mazowiecka 14.

KURSY PISANIA NA MASZYNIE
organizuje

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ, 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 13 — Telefon 500-94.

K728

TĘPIMOL
skuteczny preparat na??a!*nowy 

przeciw molom
Żądajcie w drogeriach 1 sklepach 

? z artykułami gospodarstwa domowego.
s Producent:
Chem Sp. Pracy im. .Obrońców Pokoju" w Warszawie

Motocykl 350—-500 cm’, ewtl. 
bez ogumienia, kup-ię. oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 4622g.

Zamiana

Wolne lokale
Wsoólny pokń) wynalmę stu­
dentce lub panience. Poznań 
Garbary 41. m. 12. 4315r

Domek gospodarczy, niewy­
kończony. l’/« morgi ziemi z 
drzewkami, przy Poznaniu — 
27 000 d. 0 mórg dobrej zie­
mi 20 ooo zł. sprzeda Nowak. 
Poznań Czerwonej Armii 26. 
______________________ 46052

Willę nowowybudowan*. wol­
na sprzedam za bezcen. —

Union" Poznań. Nowowiej­
skiego 9.______________4657t

i Wózek koszykowy oraz tdćecz- 
ko dziecięce sprzedam. Po. 
znań. Mylna 36. m. 14.

40002

» ula x rojami oraz S ule 
ptsta i aiod«Tke sprzedam. 
Poznań. Hetmańska 21. m 10.

40582

OGŁOSZENIA DROBNE
Trsgaże sprzedam. — Poznań 
Poznańska 15. m. 5. 4590g

Trtymieaięezna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1 skrytka 163. 
__________ .____________K673
Tańców ludowych, nowoczes­
nych. wyuczają: Szczurkćwna 
— Szczurek. Poznań Mar- 

łś?0.—2#?____  460^2
Kcręspondęncyjno nauczanie 
języków obcych. Informacje: 
Warszawa 1. skrvtka 68
_____________ * K715
Lekcji maszynopisania udzie­
lam. — Poznań. Matejki 38 
m. _________  4425g
Tańców «zvbko. przystępnie 
uczę Poznań. Mickiewicza 27 
«n. T._______ 4566g

Lisa srebrnego, pięknego — 
sprzedam. Poznań Dąbrow­
skiego 04. m. 8. od godz. 
16—17._________ ____ 4629g

Wćzelc (autko) duże, bardzo 
wygodne w dobrym stanie — 
sprzedam Poznań WtoJlar. 
ską_46. ___________ , 46H2
Rower damski Stabi!" sprze­
dam — PÓznad. Staszica 8, 
m. 18.____ ____________509Jp

Boksery (szczeniaki) z metry­
kami sprzedam. Grabowski 
Poznań. Ogród Zoologiczny.
________ _____ 44352

Ubranko d« I Komunii iw. — 
sprzedam. Poznań. Chwiafkow- 
skiego lOa ra. 15. 4610g

Kamienice handlowa przy pla­
cu Wolności tanio sorzedam, 
Gruszczyński, Poznań. Wa­
wrzyniaka 22.__________4624g

Furtkę I słupki parkanowe 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
4625e.________________ _____
Maszyn* do szyoła Singer" 
(z okrągłym ezńfenkiem) — 
sprzedam. Poznań. Kościusz­
ki 80 ra. 24. 40232

tadneoo dużego srebrnego lisa 
sprzedam okazyjnie. Poznań 
Pułaskiego 13. parter. 4620g

Wózek dziecięcy sprzedam ko­
rzystnie. Poznań. Dzienżyń. 
skiego_30. _a._7._______4619g

Polowe parceli z domem, wol­
nym mieszkaniem sprzedam 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4617g.

Motocykl Ardie", 200 cm* 
sprzedam. Poznań. Garbary 11. 
warsztat ______ 4616g

Sprzedaże
Rower damski sprzedam Po­
znań. Hutnicza 54. m. 17 na­
rożnik Wspólnej 4691g

Radie Aga**, nowe, ęprre- 
dam. Poznań Sikorskiego 41 
trrzjer. • 45312

Maszynę do szycia sprzedam 
Poznań. Skryta 1 m 1.

48092

Fotel-łóżko oraz ł®żko poło­
wę nowe sprzedam. Pozna®, 
Piekary 8f tapńcernła). 46O8g

Dwa rowery męskie sprzedam. 
Poznań ów Wojciecha 22/24 
nu 17._________________4026g

Spaewrówke na dyskach — 
sprzedam. Poznań. Czajcza 2 
m. 6__________________4605g

Wózek koszvkowv sprzedam 
Poznań. Żórawin 7 m. 10.

40212

9 tragały. d/ugość około 6 70 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
nr 4630g___________ _______
Stół, kredens, stół oing-pon- 
gowy, rower chłopięcy oraz 
drzwi pojedyncze sprzedam. 
Poznań telefon 02.14.

_______________  40132

Radio piorrer" sprzedam. — 
Poznań. Czerwonej Armii 9 
m 10 od godz. 15—18.

4600g

Sypialnie okazyjnie sprzedam 
Poznań Sczanleckiej 16. m. 6,.

4599g

Wózek koszykowy, w dobrym 
stanie, sprzedam. — Poznań 
Szamarzewskiego 46. m. 5,

4598?

Młodo pieski (owczarki a’zac- 
kie) sprzedam. Poznań-Wola 
Karkonoska 10, 4596g

Silniki elektryczne na prąd 
stały: 5.25 KM 0.36 kw. 4 KM 
oraz 1.3 kw. 220 440 V — 
sprzedam. Poznań. Świerczew­
skiego 127.___________ 4595g

Pól willi komfortowej, blisso 
wystawy i PaTku Kasprzaka 
oraz parcele sprzedam. Hinz. 
Poznań. Piekary 19. 4594g

Lekką platformę, półszorek. 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Solarek Poznań Droga Dębiń­
ska 11./_____________ 4592g

Maszynę do szycia ..Singer" 
sprzedam. — Poznad-So/acz, 
Wielkopolska?. m. 3.__ 4591g

Radio wysokiej klasy sprze­
dam Poznań. Kościelna 54 
m 3._________________ 4589g

Wózek (autko) sprzedam. — 
Prus, Poznań, inżynierska 3 
m 7._________________ 4?87g

Nową spacerówkę wzór cze­
ski. sprzedam Poznań. Zwie­
rzyniecka 41. m. 4. 4582g

Brylant 1 karat, zegarek „0- 
raega" zloty, sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 458lg.__

Parcelę z prowizorycznym za­
budowaniem tanio sprzedam. 
Dopiewo, pow. Poznań. Wia­
domość u sołtysa.____ 4577g

Solidną kuchnię stół do mi­
sek oraz używaną szafę ku­
chenna sprzedam. Poznań. Ra­
tajczaka 50. stolarnia (za pl. 
Wolności),_____________ 4569g

Parcelę 1500 m*. opłotowaną. 
z drzewkami, w Przeźmirowie. 
16 000 zł. 1000 m* w Anto- 
ninku 12,000 zł. 105n m* na 
Winogradach 25 000 zł. sprze­
dam. Nowak Poznań. Czerwo­
nej Armi l_ 26._____45 6 3 g

Sypialnię za gotówkę ewtl. 
na raty, sprzedam. Poznań. 
Rokossowskiego 08 m. 8

45«lg

Kupna
Pianino pierwszorzędne oraz 
ince kupie. Magazyn Fortepia­
nów Poznań. Czerwonej Ar- 
mii_39 w podwórzu. 455‘Jg

Motocykl cięuszy. ewtl z przy- 
czepka w dobrym stanie kit-

— Oferty: Binro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
4602g.

Dwie tonv majeranku gwaran. 
towanei iakońci kupie. Piosz? 
podać cenę. Adres wskare 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. nr 5O97p.

Parcelę w okolicy Poznania 
(z dogodną komunikacją) ku­
pie. Oterty z podaniem ceny: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 46I8g.

Tapczan wz.ski biurko marę, 
szafę 3-<łrzwiową, przekład­
nie do roweru kupię Poznań, 
telefon 62-14._____ 4612g

Domek z ogrodem, z wo!nvm 
mieszkaniem w okolicy Po­
znani? natychmiast kupie. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń swier- 
czewskieen 3. dla 453ł)g.

Wozy do dlwżrey An koni, 
oraz przyczepk? powyżej 10 
ton kupię Oferty: Biuro O- 
ł^oczeń, Świerczewskiego 3. 
dla 4588g.

l‘/» pokoju z kuchnią, stróio- 
stwem zamienię na mieszka, 
nie bez strózostwa. Poznań. 
Rokossowskiego 66 m 14 
______________________ 45838
2 duże pokoje z kuchnią w 
Kościanie zamienię na pokój 
z kuchnia w Foznaniu. oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 4576g.

Dwa pokoje z kuchnia w Wol- 
sztvnie zamienię na podobne 
w Poznaniu, oferty: Biuro 0- 
g-oszeń Świerczewskiego 3. 
dla 4574C.______
Mieszkanie 2-pokojowt 50 m* 
samodzielne, słoneczne, z 
Ptz- naleinoiciaml. z balko. 
rem i centralnym ogrzewaniom 
(frontowe) przy Operze za­
mienię na podobne. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 4554g.

Zguby
7eub!ono kartę meldunkową 
ca nazwisko Józef Kuszłelski

44912

Z3u6lc.no dowód osobisty i le­
gitymacje ZUS na nazwisko 
Wiktoria Czechowska. 4503j

Zpufcłono legitymacji ZZ Pra­
cowników Spółdzielczych na 
nazwisko Władj&iaw Sobkow. 
ski. 4539g

Skradziono psa wytlę brązo­
wego nfrszorstkowloiego — 
Oddać za wynagrodzeniem: 
Poznań Dzierżyńskiego 144. 
m. 5 teiefen 27-70. 5043o

Zgubiono kartę meldunkową 
wydaną przez PMRN w Boja­
nowie na nazwisko Sylwester 
Muńko. Gościeiewice 5042g

Duchowieństwu «s. Urszulankom ss. Rodziny Marii 
Krewnym. Przyjaciołom 1 Znajomym za liczne dowody 
współczucia, wieńce oraz wspiWmlzial w oddaniu ostat­
niej przysługi naszemu najdroższemu Zmarłemu, śp.

Stefanowi Wachemu
składamy

najserdeczniejsze podziękowania
RODZINA

Dnia 6 kwietnia 1953 r. zmari

Franciszek Wek
długoletni I zasłużony pracownik 

przeżywszy lat 61
W Zmarłym tracimy pilnego pracownika i dobrego 

Kolegą.
CzeJć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek. 9 bm.. o godz. 15. 

na cmentarzu regionalnym na (Fówaei.
DYREKCJA. RADA ZAKŁADOWA I WSPÓŁPRACOWNICY 

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA Y/ODOCIĄOOW 
I KANALIZACJI W POZNANIU

% K727
WBSKRsanuBisoaaRuwnK

4677g

00. Pallotynom, ks. pref.Bic^kiewiczowt ks. ks. pa­
rafii Serca Jezusowego. Dyrekcji Poznańskich Zakła­
dów Fosforowych. Wojew. Biuru Projektów. Koleżankom 
Kolegom Przyjaciołom. Rodzinie i Znajomym za liczne 
wieńce kwiatv i udział w pogrzebie naszego ukochane­
go i nigdy niezapomnianego Zmarłego. <9.

składają

serdeczne podziękowania
RODZJCE I SIOSTRY

Nabożeństwa żałobne odprawione sostaaą przez okres 
mfesiąca maja u 00. Pallotynów o godz. 6.

4702f

Dnia 7 kwietnia 1953 f. zmarła po długich i cuętź- 
kich cierpieniach, moja najdroższa żona nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babunia, óo.

z Kubackich

przeżywszy lat 73.
Pogrzeb odbędzie się w piątek to bm. 

z kaplicy cmentarnej ta Jeżycach.
0 gOdZ. 16

W ciężkim smutku pograłona

rodzina
Poznań Słowackiego 38. 4688g

Z3u6lc.no


1Mitria Kokot

0 w pierwszej połowie 
sierpnia br. odbędzie się w 
Bukareszcie IV Światowy Fe 

' stiwal Młodzieży i Studen­
tów. W związku z festiwa­
lem ZMP przy współudziale 
związków zawodowych i 
ZSCh organizuje eliminacje 
zespołów artystycznych, z 
których najlepsze wyjadą do 
Bukaresztu. W Poznaniu od­
były się już eliminacje ze­
społów studenckich. Do eli­
minacji centralnych sąd kon­
kursowy zakwalifikował: 1) 
chó.r D. A. im. Hanki Sawic­
kiej, 2) zespół taneczny UF, 
3) zespół taneczny WŚR, 4) 
zespół góralski SI, 5) grupę 
agitacyjno - artystyczną SI, 
6) zespół wokalny żeński 
WSE, 7) solistkę Barbarę Bie­
lawską (sopran).

-B-
0 W poznańskiej Palmiarni 

zaczynają już kwitnąć palmy 
śródziemnomorskie. W pawi­
lonie kaktusów oryginalnym 
kwieciem okrył się aloes 
striata. Piękny i silny za­
pach rozsiewają delikatne 
herbaciane róże Marchenile, 
kwitnie także róża chińska. 
W pawilonie roślin wodnych 
przygotowuje sie basen dla. 
Victorii Crutiany.

-B-
0 Absolwenci szkół śred­

nich, mający zdolności i 
zamiłowanie filozoficzne i 
pragnący się poświęcić stu­
diom w tej dziedzinie, mogą 
wstąpić na I rok 5-letniego 
Studium Filozoficznego.
Szczegółowych informacji u- 
dziela Instytut Filozoficzny 
Uniwersytetu Warszawskie­
go, Krakowskie Przedmieście 
32.

-B-
0 Ośrodek Turystyczny 

PTT K urządza 12 bm. wy­
cieczkę autokarem do Raco­
tu. W tym samym dniu moż­
na talwe wziąć udział w wy­
cieczce do Ch-odzieży. Zapi­
sy — ul. Lampego 23.

-B-
0 Miejski Handel Detalicz­

ny projektuje w II kwartale 
br. zorganizowanie targów o- 
dzieżowych w Gnieźnie. Lesz 
nie. File, Ostrowie, Kościa­
nie, Grodzisku i Kole.

-B-
0 11, 12 i 13 bm. wystąpi 

w Poznaniu Zespół Pieśni i 
Tańca Okręgu Wojskowego w 
Bydgoszczy. Ten 120-osobowy. 
zespół zajął pierwsze miej­
sce podczas ogólnopolskich 
eliminacji wojskowych grup 
tanecznych i chóralnych.

//

W szeregu miast Wielkopolski wyświetla się obec­
nie nowy film produkcji rumuńskiej „Mitria Kokor”.

Na zdjęciu: bohaterzy filmu.

o tym, że we wsi dobrze 
będzie się rozwijać świe 
tlica, a wokół niej ży­
cie kulturalne, decydu­

je aktyw gromadzki. Dobrym 
przykładem może tu służyć 
Spółdzielnia Produkcyjna w 
Nieczajnie pow. Oborniki. 
Drewniany barak świetlicy 
zaczęto budować jeszcze 
przed założeniem spółdzielni. 
Pomogła w tym ekipa łącz­
ności robotników Zjednocze­
nia Energetycznego z Pozna­
nia. Robotnicy postarali się 
o szlakę na podkład podłogi, 
doprowadzili oświetlenie i w 
dniu otwarcia świetlicy ofia­
rowali spółdzielcom 150 ksią­
żek do biblioteki. Taki był po 
czątek.

Trzeba przyznać, że za­
rząd spółdzielni docenił zna­
czenie pracy kulturalno-o­
światowej. Opiekę nad świe­
tlicą powierzono ZMP-ow- 
ccm, którzy stworzyli zespół 
taneczny i teatr ochotniczy. 
Ostatnią wystawibną sztuką 
była „Tama" Dybowskiego, 
z którą młodzi spółdzielcy z 
Nieczajny pojechali do Oso- 
wa, Ocieszyna i Pamiątkowa. 
Pokazali okolicznym groma­
dom co potrafią. Bardzo się 
wszystkim to przedstawienie 
podobało.
Młodzież
— gospodarzem

— Nasi ZMP-o\ćcy’ stara­
ją się o świetlicę — mówi po

Czuł, że twarz mu pobladła. Serce dudni­
ło w piersi, podchodząc do gardła.

Gćmiani oblizał spieczone wargi. Zasta­
nawiał się przez chwilę, patrząc na drogę.

— Dobrze — powiedział wreszcie, — Tyl­
ko zaraz potem doszlusuj. On na pewno nie 
jest sam.

„Whisky" wyciągnął do Van Hovena rękę.
— Daj manierkę.
Van Hoven podał mu ją bez słowa. „Whi­

sky" łyknął nie’ żałując sobie. Gemiani dał 
znak. Legioniści chwycili maszynkę i po­
gnali w tył. „Whisky" słyszał, jak coraz ci­
szej stukały ich buciory. Wytrzymał jeszcze 
chwilę i obejrzał się. Tylko kurz stał nad 
drogą, którą przeszła kolumna Chartona, 
którą pobiegli kamraci. „Whisky" odwrócił 
głowę i spojrzał po lufie automatu. Viet- 
namczyk stał dalej w pełnym słońcu, pa­
trząc na drogę. Zanim zdążył zrobić krok, 
„Whisky" splunął, podniósł się na kolana, 
wstał, i wsadziwszy ręce w kieszenie spodni 
poszedł wolno przed siebie.

Słońce prało go w plecy z wysoka, jakby 
popychając z lekka. „Whisky" szedł z po­
wrotem droga kolonialną z uczuciem pew­
ności, że teraz idzie dobrze.

— Jaki dzisiaj dzień mamy?
Suzaie spojrzał zaskoczony na majora. 

Forge siedział na skraju drogi z nieprzy­
tomną twarzą. Wybałuszył wyłupiaste oczy 
1 patrzył bezmyślnie przed siebie. W ręce

Czynem produkcyjnym
powitają dzień 1 Maja

Ze wszystkich stron Wiel 
kopolski nieprzerwaną fa­
lą płyną meldunki o podej 
mowaniu przez świat pra­
cy długookresowych zobo­
wiązań pierwszomajowych.
Masy pracujące zamienia­

jąc w czyn wskazania Towa­
rzysza Stalina, który uczył w 
jaki sposób przyspieszać bu­
downictwo socjalistyczne, pra 
gną wzmożoną wydajnością 
pracy uczcić zbliżające się 
święto klasy robotniczej.

Spółdzielnia Produkcyjna 
im. 1 Maja w Leśniowie Wiel 
kim, pow. zielonogórski uczci 
święto 1 Maja zobowiązania­
mi produkcyjnymi, które w 
efekcie przyniosą przeszło 
1800 litrów mleka i 24 sztuki 
żywca ponad plan. Zobowią-

inna świetlica
seł Maj dek, przewodniczący I 
zarządu spółdzielni. — Ale0 
mamy jeszcze braki. Przede 
wszystkim nie zabezpieczy­
liśmy jeszcze drewnianego 
budynku przed zimnem. Przy 
dużym mrozie nie można wy 
trzymać. Planujemy więc 
ściany wyłożyć tanimi płyta­
mi izolacyjnymi, a wtedy zi­
mą i wykład można będzie 
zorganizować i posiedzieć 
przy książce, czy innych roz­
rywkach. Mamy to w planie 
pracy zarządu.

Stojący obok przewodniczą 
cy ZMP, spółdzielczy przodo­
wnik pracy Mazur wtrącił się 
do rozmowy:

— Jesienią zorganizowaliś­
my zbiorowe czytanie ksią­
żek. Przychodziło kilkunastu 
młodych, a także starsi za­
glądali. Kino przyjeżdża do 
nas. Właśnie wczoraj byli. 
Wyświetlali „Małego party­
zanta"...

Praca kulturalno-oświatowa 
odczuwa jednak poważny brak 
pomocy instruktażowej. Kie­
dyś na początku, więcej niż 
rok temu, przyjeżdżała instruk 
torka z powiatu i wtedy wła­
śnie powstał zespół taneczny, 
ale teraz o jakiejś poradzie, 
czy pomocy z Obornik zupeł­
nie głucho. Spółdzielcy w Nie­
czajnie radzą sobie sami. Tro­
chę trudno im było należycie 
założyć bibliotekę. Wypożyczo­
ne dzieła zapisują w brulio­
nie, co oczywiście nie daje na­
leżytej kontroli obiegu ksią­
żek. Powinno się im pokazać, 
jak zakłada się bibliotekę, a 
na pewno jeszcze lepiej rozwi-

maszynowej przebijały się głuche wybuchy 
moździerzy i dźwięczne wystrzały 75-ek.

— Lopage bije się już trzeci dzień — po­
wiedział Forge. — A my nie oddaliśmy jesz­
cze ani jednego strzału.

Zapatrzył się w stronę wzniesienia, na 
które wspinała się droga.

— To już Long-Phai?
— To już Long-Phai — odparł Suzaie. —

O cztery kilometry przed nami.
Forge jęknął cicho, wychylił resztę kawy 

i dźwignął się z wysiłkiem. Przyjął wycią­
gnięte ramię adiutanta i wsparł się na nim 
całym ciałem.

— Jestem już za stary, Suzaie. Wojna, to 
sprawa młodych.

Stał chwilę, zbierając myśli.
— Chodźmy do Chartona, Suzaie.
Szli w milczeniu, omijając nieruchome 

ciała żołnierzy. Miejsce postoju wyglądało 
jak pobojowisko. Marokańczycy leżeli w po- » 
zaph, jakie mają polegli, żaden z nich nie 
uniósł głowy za przechodzącym dowódcą.

Zastali pułkownika przy radiostacji. Char 
ton uśmiechnął się blado na widok Forge‘a. 
Rozłożył ręce bezradnie, jakby chciał uprze- 
dzić wszelkie pytania.

— Te przeklęte samoloty nie mogą przy­
lecieć. Lotnicy nie widzą ziemi poprzez opar.

Forge zaklął ciężko.
— Ten kraj jest cały zrobiony z wody. 

Widać Panu Bogu już nic innego nie zosta­
ło. Woda pod ziemią, woda na ziemi, woda 
w powietrzu.

Spojrzał z rozpaczą w niebo. Zawleczone 
od krańca po kraniec ołowianym tumanem 
pulsowało żarem tysiąca pieców.

— Lepage podaje, że kończy mu się amu­
nicja. Musi strzelać szybko, bo Viet naciera 
na niego bez przerwy.

— Ja mam dość naboi — odparł nieprzy­
tomnie Forge. — od wyjścia z Cao-Bang nie 
wystrzeliłem ani jednego.

Charton rzucił adiutantowi pytające spoj­
rzenie. Suzaie wykonał samymi palcami sła­
by gest bezradności. Charton mówił dalej,

nie się czytelnictwo we wsi, 
gdzie znajdują się ludzie, przy 
wiązujący wagę do pracy kul­
turalnej.

Klucza
szukać nie warfo

Zupełnie inny stosunek mo 
żna zaobserwować w nieda­
lekim (5 km) Wargowie. We 
wsi połowa chłopów założyła 
spółdzielnię, a reszta prowa­
dzi jeszcze gospodarkę roz­
drobnioną. Spółdzielnia po­
winna jednak uchwycić spra 
wy kulturalne w ręce, zatro­
szczyć się o rozrywki kultu­
ralne dla swych członków. Je 
anak przewodniczący spół­
dzielni Jan Cieciora nie wie 
nawet, kto opiekuje się świe­
tlicą. Można co prawda zna­
leźć aktualnego posiadacza 
klucza do świetlicy, w której 
na ścianie wisi kilka plaka­
tów i stoją trzy porzucone 
bezładnie ławki. Oczywiście 
świetlica bez żadnego oświe­
tlenia, jest tylko doraźną sal 
ką zebrań i potańcówek. 

Dlaczego tak jest?
Wiele młodzieży z Wargowa 

dojeżdża do szkól poznańskich. 
Wydawałoby się, że ta właśnie 
młodzież powinna współdziałać 
w budowie życia kulturalnego. 
Tymczasem jest odwrotnie. I tu­
taj otwiera się pole do pracy 
dla ZMP. Nie trzeba jechać da­
leko. Narcyz Mazur, przewodni­
czący ZMP w Nieczajnie, chęt­
nie opowie wargowskim kole­
gom o swoich doświadczeniach.

Błędem byłoby oskarżać miesz­
kańców wsi o brak zaintereso­
wania dla kultury i nauki. Po­
łowa młodzieży uczy się w szko­
łach, a także starsi chętnie i 
dużo czytają. Opowiada o tym 
kierownik szkoły położonej o 
kilometr od wsi.

— Wracając po lekcjach do 
domu dzieci zabierają książki dla 
rodziców. Franciszek Kuźniak 
na przykład czytuje kilkanaście 
książek na miesiąc, a takich jest 
więcej. Brak zainteresowania 
mieszkańców nie jest przyczyną 
martwoty świetlicy...

Powiedzieliśmy na począt­
ku, że o dobrej pracy kultu­
ralnej we wsi decyduje ak^ 
t.yw gromadzki. W Wargowie 
takiego aktywu brak. Dla za­
rządu spółdzielni sprawy 
świetlicy, czy kultury leżą za 
siódmą górą i rzeką (a może 
„w ogóle jest to zbyteczne 
zawracanie głowy?") — iw 
tym właśnie kry je się przy­
czyna braku życia świetlico­
wego we wsi. Nie wolno za­
pominać, że spółdzielczość, 
to nie tylko podnoszenie pro 
dukcji rolniczej i dobrobytu 
chłopów, lecz 1 rozwijanie 
kultury i czytelnictwa. J. L.

zania indywidualne pierwszy 
podjął tam Stefan Białas, od 
znaczony srebrnym krzyżem 
zasługi, czołowy członek spół 
dzielni. Za nim poszli inni. 
Młody ZMP-owiec, traktorzy 
sta Stefan Białas postanowił 
wykonywać dzienną normę 
w 125 procentach oraz prze­
pracować na swym ciągniku 
2000 godzin bez -remontu.

Listonosze z Murowanej 
Gośliny, podejmując swe zo­
bowiązania piszą: „My, listo­
nosze z Urzędu Pocztowego 
Murowana Goślina, zebrani 
na naradzie roboczej, doce­
niając znaczenie rozwoju czy 
telnictwa postanawiamy: wy 
konać plan czasopism do 
dnia 10 kwietnia br. i pod­
nieść prenumeratę o 15 eg­
zemplarzy. Do podobnych zo 
bowiązań wzywamy wszyst­
kich listonoszy z naszego o- 
kręgu."

Na zobowiązania te odpo­
wiedzieli już listonosze z 
Niemczyna, Stępuchowa, Rąb 
czyna i Łekna.

Zobowiązania l-majowe po 
dejmuje również młodzież 
szkolna. Uczniowie wiejskiej 
szkoły podstawowej w Siedl­
cu zasadzili wokół boiska 
szkolnego 150 metrów żywo­
płotu. Szkoła przygotowuje 
również zieleniec, w którym 
zasadzi się 200 dębów i 100 
klonów. Każdy uczeń posta­
nowił ponadto do końca kwie 
tnia zebrać przynajmniej 100 
kg złomu i 0,5 kg makulatu­
ry.

Młodzież ZMP-owska w Nie 
czaj nie, pow. Oborniki we­
zwała wszystkie wiejskie koła 
ZMP i wszystkie wiejskie 
świetlice do długookresowe­
go . współzawodnictwa w za­
kresie pracy kulturalno-o­
światowej na wsi. Kolo ZMP 
w Nieczajnie przystąpi do e- 
liminacji powiatowych zespo 
łów artystycznych, a następ 
nie z ich udziałem zorgani­
zuje akademię 1-majową w 
swojej gromadzie.

(Na podstawie listów ko­
respondentów H. Kozłowskie 
go, J. Sowińskiego, Wal­
czewskiego i pisma Zarządu 
Koła ZMP w Nieczajnie — 
opracował Sk).

Można jeszcze
kontraktować 
len i konopie

Pisaliśmy niedawno o korzy­
ściach płynących z uprawy lnu 
i konopi. Zrozumieli to dobrze 
rolnicy z 11 północnych powia­
tów woj. poznańskiego, na tere­
nie których dziąla Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Skupu i Kon 
traktacji Surowców Włókienni­
czych. Rejon ten wykonał plan 
kontraktacji lnu w 100 procen­
tach, a konopi w 101 procentach.

Niedociągają w wykonaniu 
planu podobne przedsiębiorstwa 
w Lesznie i Pleszewie. Pierwsze 
wykonało plan kontraktacji lnu 
w 84, a drugie zaledwie w 75 
procentach. Z uwagi na to ter­
min kontraktacji został w tych 
rejonach przedłużony. Rolnicy 
mogą więc jeszcze kontraktować 
len i konopie, pobierając prze­
widziane ustawą zaliczki, nasie­
nie, nawozy sztuczne itd. (wl)

REDAKCJA: Poznań, ul. 
Grunwaldzka nr 19, II ptr„ 
tel nr 62-70. 64 75.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—4—10099

Teatry

przed
trzymał manierkę pełną gorącej kawy 

— 6-ty października, majorze.
Forge podniósł manierkę do ust i pił ma-, n>e spuszczając oczu z Forge‘a 

irbomi Potem spojrzał nieufnie na' V------ ™ n\Ocrłymi łykami, 
adiutanta.

— Szósty? To znaczy, ze na dojście do 
Dong - Khe potrzebowaliśmy czterech dni?

— Jesteśmy już trzy kilometry za Dong- 
Khc„ majorze.

Forge rozejrzał się wkoło. Marokańczycy 
leżeli pokotem w skąpym cieniu krzaków., 
Droga wiła się w górę i znikała za skalna 
ścianą. Zza wzgórz dobrał stłumiony ale 
bliski odgłos boju. Przez trzeszczenie broni

— Lepage zaznacza, że ciągle jeszcze za­
chowuje swobodę ruchów. W każdej .chwili 
mógłby oderwać się, gdyby nie to, że ma 
rozkaz czekania na nas.

— Ja bym mu kazał iść do diabła — burk­
nął Forge.

Pułkownik zaniepokoił się nie na żarty
— Co wam, Forge? Nie czujecie się do­

brze?
(Ciąg dalszy nastąpi) (<1/

OPERA — g. 19 „Ma­
dame Butterfly" — z 
gościnnym występem 
solistki Państwowej 
Opery w Budapesz­
cie — Julii Orosz.

POLSKI — g. 19 „Kan­
dydat"

NOWY — g. 19 „30 
srebrników"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Ma­
gazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyńco- 
wy sad"

PAŃSTW. TEATR 
W GNIEŹNIE 
Gniezno — „Faryze­
usze i grzesznik".

Kina
APOLLO — g. 16. 18 i 

20 „Wielkie polowa­
nie" (radź.)

BAŁTYK — g. 14.30 
„Orzeł Kaukazu" 
(radź.) II s„ g. 16.30. 
18.30 i 20.30 „Cywil 
na stadionie" (węg.) 
od lat 7.

KRONIKA
KWIECIEŃ

CZWARTEK 
Marii. Hugona

Słoflce w. 
zach,

księżyc w 
zach

5.10
18.39
3.20

12.49

Na ogół chmurno z więk­
szymi lokalnymi przejaśnie­
niami i możliwością przelot­
nych opadów. Temperatura 
maksymalna od plus 10* C. 
na północy do około plus 16* 
C. na południu kraju. Wiatry 
słabe lub umiarkowane po­
łudniowo-zachodnie i zachod­
nie.

Kolonie letnie 
dla dzieci 
w pow. krotoszyńskim

W czasie wakacji w powie­
cie krotoszyńskim czynne 
będą kolonie dla dzieci z in­
nych województw, a przede 
wszystkim z woj ewództwa 
warszawskiego. Kolonie te 
przygotowuje się w gmachu 
Uniwersytetu Ludowego w 
Borzęeiczkach, w pałacu W 
Zdunach i Konarzewie.

Dzieci z Krotoszyna wyja­
dą do powiatu rawickiego. W 
Krotoszynie powstaną także 
„wczasy w mieście” dla 100 
dzieci w wieku przedszkol­
nym.

Ireneusz Gęszczak 
korespondent „Gło-su"

pachnąco sprawa
Pogorzelę, ładne miastecz­

ko w powiecie krotoszyńskim, 
szpeci kilkudziesięciomstroioy 
rów przy ulicy Obrońców 
Stalingradu, głównej ulicy, 
biegnącej od dworca kolejo­
wego do rynku. W rowie gro­
madzą się wszystkie odchody 
z pobliskich obór. Przed ro­
kiem już zwieziono do Pogo­
rzeli rury, celem przeprowa­
dzenia odpływu nieczystości 
pod ziemią i... na tym się 
skończyły dobre chęci miej­
scowych władz. Rury leżą, a 
cała sprawa też. (Zb)

UWAGA!
Prenumeratorzy

„Głosu"
Zamówienia i przedpła­

ty na prenumeratę dzien­
ników i czasopism przyj­
mowane będą w nowych 
terminach: od dnia 11 
każdego miesiąca do dnia 
10 następnego miesiąca — 
na najbliższy okres kalen 
darzowy, i tak:

Na okresy miesięczne — 
do dnia 10 każdego mie­
siąca na następny mie­
siąc.

Na okresy kwartalne — 
do dnia 10 czerwca na 
III kwartał, do dnia 10 
września na IV kwartał.

Na okresy półroczne — 
do dnia 10 czerwca na II 
półrocze.

Zamawiając obecnie pre 
numeratę pocztową na 
maj należy przedpłatę u- 
iścić do dnia 10 kwietnia 
br.

CO»GPZIE*KI1PV
MUZA - 

i 20 
(radź.)

RIALTO — g. 16, 18 I 
20 „Cud w Mediola­
nie" (włoski)

WARTA — g. 11, 12 i 
20 — filmy dokumen 
talne, g. 14, 16 i 18 
„Baryłeczka" (franc.)

PIAST — g. 19 „Wy­
spa bezimienna" (ra­
dziecki) od lat 8,

- g. 14, 16, 18 
„Mussorgski"

Wystawy

Zw. Art.-Piast., ul. 27 
Grudnia 4 — „III Do 
roczna Wystawa 
Prao Kobiet - Pla­
styczek" (g. 10—18)

CBWA — al. Marcin­
kowskiego 28 „Współ 
czesna plastyka pol­
ska" godz. 10—18.

MUZEUM NARODO­
WE — al. Marcin­
kowskiego, godz. 10 
do IB,

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE — A. 
Lampego 27/29, godz. 

. 9_i5
MUZEUM PRZYROD­

NICZE — Zwierzy­
niecka, godz: 9—16.

Radio
Program II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 12.04, 17.00, 
13.45 (P). 21.00. 23.50.

Muzyka:
5.10, 5.15, 6.50, 7.20 — 
poranna, 12.15 — lu­
dowa, 13 — koncert 
ork. Rozgłośni Łódz­
kiej, 13.40 — „Śpie­
wamy piosenki i słu­
chamy muzyki", 16.20 
(P) — piosenki ra­
dzieckie, 16.45 (P) #- 
sławni śpiewacy, 
17.15 (P) — rozryw­
kowa i taneczna, 18 
(P) — nasze chóry

śpiewają, 18.15 (P)—■ 
wieczorna serenada, 
20 — ,,Dla każdego 
coś miłego", 21.32 — 
taneczna, 22.20 — naj 
piękniejsze symfonie 
Mozarta, 22.50 — roz­
rywkowa, 23.10 —
koncert solistów.

Audycje inne:
11.45 — głos mają ko 
biety, 12.45 — dla
wsi, 14.10, 14.30 —
szkolna, 15.10 — re­
portaż literacki, 16 
— Wszechnica Radio 
wa, 16.30 (P) — fe­
lieton pt. „Młodzi pi­
sarze demokratycz­
nych Niemiec", 17.50 
(P) — montaż słow­
ny — „Walka o ję­
zyk", 18.30 — odpo­
wiedzi „Fali 49", 19 
(P) — aktualny re­
portaż, 19.10 — radio 
wy kurs j. rosyjskie­
go, 19.30 — muzyka 
i aktualności, 22 —
Wszechnica Radiowa

Sport:
21.20 — wiadomości
aportowe.


